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w y ją tk ie m  d n i  p o ś w ią te c z n y c h .
N u m e r  p o je d y n c z y  w  K ra k o w ie  i  L w o w ie  

k o s z tu je  5  c e n tó w .

Przedpłata wynosi:
ro c z n ie  k w a r t .  m ie s . 

w  K ra k o w ie  . . . .  12 z łr .  —  3 z łr .  —  1 z łr . 
w A u s ti ji  z  p r z e s y łk ą  16 „ 4  „ 1 „ 40.
w  N ie m c z e c h  . . . .  12 ta l .—  3 ta l .  —  1 ta l .  
w e  F r a n k i  . . . . .  80 f r .  —  20 f r .  —  7 f r. 
w  S e r b j i , W ło s z e c h ,

R u m u n ii  i  S z w a j c. 48 f r .  —  12 f r .  — 4  f r.
w  T u r c j i ......................64 „ 16 „ 6 „
™  B e l g j i ......................56 „ 14 „ 5 „

P r z e d p ła tę  p r z y jm u je  A d m in is tra c ja  d z . K r a j ,  
u r z ę d a  p o c z to w e  a u s tr ja c k ie  i z a g ra n ic z n e ,  
o ra z  n iźó j w y m ie n io n e  a je n c je .

R e d a k c ja ,  A d m in is tr a c ja  i  E k s p e d y c ja  m ie j ­
s c o w a  w  K ra k o w ie  u l .  M ik o ła jsk a  1. 435.

L is tó w  n ie f r a n k o w a n y c h  n ie  p r z y jm u je  s ię .
R e k la m a c je  n ie o p ie c z ę to w a n e  w o ln e  od  o- 

p ła ty  i u w z g lę d n ia  s ię  j e  ty lk o  w  te rm in ie  
o  d n i. —  R ę k o p is ó w  n ie  z w r a c a  sie .

Cena ogłoszeń (inseratów).
W u m ie s z c z e n iu  w ie rs z  . . 8  c n t .
w  k a z d e m  n a s tę p n ó m  u m e s z c z . w ie rs z  5  -  
S te m p e l  o d  k a ż d o ra z o w e g o  u m ie s z c z . 30 * 
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Najważniejszy wiadomość z pola polityki 
wewnętrznój przysyła dziś Paryż. Miano­
wicie Montags-Revue donosi, źe przed kil­
ku  dniami odbyło się w Pradze zgroma­
dzenie wszystkich deklarantów, które je ­
dnogłośnie, z wyjątkiem Palackiego i Rie- 
gera, miało uchwalić wzięcie udziału w 
bezpośrednio wybranój radzie państwa. 
W iadomość ta nie jest tak nieprawdopo­
dobny, ani niespodziewany, jakby się zda­
wać mogło. Jużeśmy dawniój powiedzieli, 
źe obesłanie rady państwa nie stoi w 
sprzeczności z programem stronnictwa fe- 
deralistycznego, i na podstawie pewnych 
źródeł donosili, źe przywódcy poszczegól­
nych frakcji federalistycznyeh sy za tóm. 
W  każdym razie porzucenie polityki ab- 
stencyjnćj, ma się rozumieć, zgodnie prze-

!)rowadzone w całym obozie aatycentra- 
istycznym, musi w swoich skutkach zostać 

faktem wielkiój doniosłości i wywrze sta­
nowczy wpływ na całe życie konstytucyj­
ne monarchji.

Udział kanclerza niemieckiego w po­
dróży cesarza Wilhelma do Petersburga 
ma być wypływem uczynionój niedawno 
wymiany zdań pomiędzy gabinetami W ie­
dnia, Petersburga i Berlina. O domniema- 
nćm znaczeniu politycznóm podróży piszy 
dokładniój z Berlina do Bresl. Ztg., która 
powyższy wiadomość podaje. Jeżeli nie 
żaden układ stanowczy, to przynajmniój 
wspólne porozumienie się wobec niektó­
rych ewentualności europejskich ma być 
w Petersburgu w dokładniejszy przyoble- 
zone formę, aniżeli się to stało podczas 
'azdu berlińskiego. Oprócz tego polityka 
uska usiłuje zbliżyć między soby dwory 

iedeński i petersburski w pewnych kwe- 
tjacb naglycych ; co jeżeli się uda, wtedy 
orozumienie się trzech mocarstw przy­
bierze taki właśnie ścisły charakter, ja ­

kiego daremnie szukano w Berlinie ; albo 
inaczój mówiyc, przypomni się Europie, 
jako  odnowione święte przymierze. T u­
szymy, że do takiego porozumienia się 
między Austrjy a Rossjy nigdy nie doj­
dzie, jakkolwiek contraliści nie mieliby 
tego za złe swemu rzydowi.

Dziś ma się odbyć rada ministrów pod 
prezydencjy cesarza dla ułożenia mowy 
tronowój, majycój radę państwa zamknyć.

Nieustajyca komisja izby wersalskićj 
wbrew ogólnemu oczekiwaniu nie zainter- 
pelowała na swóm posiedzeniu sobotnióm 
rzydu o republikańskie wyznanie wiary, 
ogłoszone przez Remusata. Umiarkowanie 
takie byłoby dziwnćm, gdyby ton wstecz­
nych dzienników nie wykrył prawdziwćj 
przyczyny. Rojalistom i sprzymierzonym 
z nimi bonapartystom byłby nader nie­

miłym wybór konserwatywnego Remusata. 
Nietylko bowiem ustałby wtedy wszelki 
powód dokuczania różnemi sposobami P a­
ryżowi, ale owszem monarchiści cieszyliby 
się, gdyby Barodet został deputowanym. 
Rząd T hiersa— rozumuję, oni — nie mógł­
by się ostać wobec wotum nieufności lu­
dności paryskiój, a wtedy droga dla ks. 
d’Aumale utorowana. Przy znanym duchu 
sprzeciwieństwa Paryźanów lękają się mo­
narchiści, aby stawianiem jakichkolwiek 
trudności kandydaturze Remusata nie pod­
nosili jego popularności i nie przyczynili 
się przez to do jego wyboru. W idać, źe 
taktykę monarchistów kieruje wytrawny 
przywódca, jakim  jest właśnie Buffet, dzi- 
siejszy prezydent izby i komisji nieusta- 
jęcój.

Choroba papieża wywołuje czasem na­
der dziwaczne wiadomości. Tak n. p. rzym­
ski korespondent Nazione, zwykle dobrze 
poinformowany o sprawach watykańskich, 
donosi, źe w. księźę Włodzimierz, odwie- 
dzajęc papieża, doręczył mu list swego 
ojca, w którym Aleksander I I  ofiaruje 
kardynałom na odbycie konklawe pałac 
kancełarji cesarskiój w Warszawie (!).

Wstęp do akcji wyborczej.
i .

Wiadomości z Hiszpanji, z 17 i 18 b. 
m., otrzymane w Paryżu, każę się domy­
ślać, że na północy w tych dniach żywa 
toczyła się walka. Naczelnicy karlistów 
Ollo i Dorregaray dowodzę jeszcze 3,000 
ludzi i mieli potyczkę z republikanami, 
którój skutek dokładnie nie jest jeszcze 
wiadomy. Nowy dowódca w K atalogi, 
Velarde, zajął stanowisko w górach, aby 
uciekajęcemu po klęsce pod Paycardę 
Saballsowi zagrodzić drogę. Zdaje się, źe 
karliści w skutek zarządzonych przeciw 
nim środków popadli w takę wściekłość, 
która się opisać nie daje. W edług tele­
gramu zatrzymali oni pod Geronę pocięg 
pospieszny i rozstrzelali pasażerów.

Prasa angielska coraz bardziój wętpi, 
aby Rossja dotrzymała obietnicy, danój 
przez Szuwałowa, źe wojska rossyjskie 
po ukaraniu Chiwy wraz ję  opuszczę. 
„Jeżeli rzęd rossyjski pójdzie do Chiwy, 
kraju zubożałego z nielicznę ludnościę i 
tam panowanie swoje ugruntuje koszto- 
wnemi robotami publicznemi, oraz cywil- 
nemi i wojskowemi instytucjami, czy świat, 
albo nawet rozsędny Rossjanin uwierzy, 
źe się to stało bez daleko sięgajęcyeh 
celów ? Żaden Anglik nie uwierzy temu, 
a nasz rzęd będzie zmuszony przez opinję 
publicznę zamienić na niezmordowanę pil­
ność i wielkę ostrożność swę politykę 
zaufania i przyjaźni, która nam najbar- 
dziój przystoi, jako narodowi handlowemu 
i spokojnemu.“

W edług wiadomości jakie nas docho­
dzę ze Lwowa, czynię tam już przygoto­
wania pewne do bezpośrednich wyborów. 
Wobec tego , źe stronnictwo centralisty­
czne już się około tój sprawy krzętać 
poczyna, źe się już tworzy agitacyjny ko­
mitet centralistyczny we Wiedniu a przy­
gotowuję się podobne komitety w innych 
prowincjach — źe stronnictwo samorządo 
wi kraju naszego przeciwne, liczy na po­
parcie ze strony pewnój części Rusinów, 
Niemców w kraju zamieszkałych i części 
urzędników, źe wreszcie prawdopodobnie 
będzie ono także rozporzędzać pieniędz- 
mi, przygotowania z naszój strony dzisiaj 
czynione, jeżeli nie za późno, to pewnie 
nie sę czynione za wcześnie.

Że w tój akcji wyborczój koniecznę 
będzie s o l i d a r n o  ść całego k ra ju , 
wspólne a usilne wszystkich patrjotów 
działanie, ażeby nie dopuścić ludzi naro­
dowemu rozwojowi przeciwnych, na to 
wszyscy się godzę. I  w uznaniu też po­
trzeby takiego solidarnego działania, nie 
widzimy dotychczas wysuniętój naprzód 
k w e s t j i  p r o g r a m ó w ó j :  iść, czy nie 
iść do rady państwa. Zdaje się przeto, iż 
jedynym naszym przy tych wyborach pro­
gramem będzie: wybierać kandydatów 
n a r o d o w y c h ,  n i e z a wi s  ł y  ch,  zd ol- 
n y c h  i u c z c i w y c h .  Program zanadto 
obszerny, program w który zmieści się 
bardzo wiele nawet sprzecznych zdań i 
przekonań, ale taka już jest fatalność na- 
szego położenia, stworzonego ustawę o 
bezpośrednich w yborach, źe unikajęc 
wszelkiego w obozie narodowym rozdwo­
jen ia , będziemy musieli tym ogólnikiem 
n a  t e r a z  się zadowolnić.

A jed n ak , już w pierwszój chwili, za­
nim cośkolwiek się stało , grozi nam ze 
Lwowa rozdwojenie, którego ślad wido­
czny w doniesieniach dzienników lwow­
skich.

Jedno grono ludzi dobrej woli, pragną- 
cych rozpoczęć akcję wyborczą, złożone 
i z posłów i z ludzi poza sejmem stoją­
cych, myślało o tóm, ażeby przygotować 
na prowincji zebrania obywateli, a z de­
legatów tych zebrań złożyć we Lwowie 
zjazd, któryby wybrał centralny komitet 
przedwyborczy.

Drugie grono ludzi dobrój woli, a zło­
żone z samych posłów, postanowiło spro­
sić zjazd polskiego koła sejmowego, i je 
mu poruczyć wybór przedwyborczego cen­
tralnego komitetu.

Uważamy sobie za obowiązek dzienni­
karski zdanie nasze w tój sprawie wypo­
wiedzieć, niezawodnie bowiem od sposo­
bu utworzenia komitetu bardzo tu wiele

zależy. Jeżeli bowiem wybory maję pójść 
w duchu narodowym, koniecznóm jest, 
żeby komitet przedwyborczy takę miał 
powagę i taki posłuch w kraju, by pole­
cenie jego było r o z k a z e m ,  usuwają­
cym stanowczo wszelkie rozdwojenie, 
wszelkie czy to stronnicze czy osobiste 
waśnie.

Ażeby ten cel osiągnąć, konieczne sę 
już przy powstaniu komitetu następujące 
w arunki: 1) komitet nie może i nie po­
winien być s a m o z w a ń c z y m ,  ale mu­
si wyjść z w y b o r ó w ,  albo przynajmniój 
przez bardzo poważne grono być sankcjo­
nowanym ; 2) już w samem utworzeniu 
centralnego komitetu powinny mieć udział 
w s z y s t k i e  odcienie narodowego obozu, 
inaczój bowiem pewna część opinji, jeżeli 
nie stanie przeciw, to przynajmniój zupeł­
nie o b o j ę t n i e  s i ę  z a c h o w a ,  a i to 
byłoby dla sprawy w wysokim stopniu 
szkodliwem; 3) z tego samego powodu 
powinni w samym komitecie zasiadać re ­
prezentanci wszystkich odcieni; 4) nako- 
niec komitet taki nie powinien powstać 
wyłącznie n a  b r u k u ,  czy to lwowskim, 
czy krakowskim, ale musi powstać z gro­
na, w któremby c a ł a  p r o w i n c j a  by­
ła reprezentowaną, w któremby nie po­
minięto najmniejszego jój zakątka.

Sądzimy, źe na te punkta zgodzę się 
w s z y s c y ,  odpowiadają one bowiem 
p o w s z e c h n e m u  interesowi walki prze­
ciw nienarodowym kandydatom, odpowia­
dają zarazem wymaganiom wszystkich 
stronnictw, które wobec wspólnego nie­
bezpieczeństwa nie mogę myśleć o uzy­
skaniu przewagi w tych wyborach ale 
maję prawo żądać, by ich nie pomijano, 
maję prawo źędać, ażeby owói solidarno­
ści nie tłumaczono tak, że j e d n o  s t r o n ­
n i c t w o ,  j e d n a  k o t e r j a  m a  r o z ­
k a z y w a ć ,  a i n n e  m a j ę  s ł u c h a ć ;  
bo to nie solidarność, ale niewola. Owóż 
według tych postawionyoh warunków o- 
sędzimy bezstronnie oba we Lwowie pod­
niesione projekta, i ten z nich uznamy ja­
ko lepszy i narodowój potrzebie bardziój 
odpowiadający, który te warunki w wyż­
szym posiada stopniu,

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 21 kwietnia.

C. [ Z i e m i a ł k o w s k i  m i n i s t r e  m.] 
Zdaje się, że doniesienia Gaz. Nar. o tra ­
ktowaniu rzędu z prezydentem miasta p. 
Ziemiałkowskim nie były tak zupełnie 
bez podstawy, skoro dziś otrzymano tu 
wiadomości z pewnego pochodzące źró­
dła, które potwierdzają owe doniesienie 
z tym dodatkiem, źe nominacja p. Zie- 
miałkowskiego na ministra jest już zade­
cydowaną.

S Z K O Ł A
B Z tu Ł  pięRnyołi

I w  Krakowie.

Na ostatnióm posiedzeniu rady miej- 
skiój p. Friedlein interpelował przewo­
dniczącego, o ile prawdziwą jest wieść, 
że szkoła sztuk pięknych w Krakowie 
ma być zwiniętą? Na to prezydujęcy od­
powiedział, źe udał się już drogę telegra­
ficzną do namiestnika z zapytaniem o 
bliższe wiadomości tyczące się tój sprawy.

Zanim odpowiedź nadejdzie, z obowiąz­
ku dziennikarskiego musimy uderzyć na 
alarm w tóm groźęcóm nam niebezpie­
czeństwie i wołać do pomocy. Jakakol­
wiek będzie odpowiedź p. nam iestnika— 
w żadnym razie nie powinniśmy dać upaść 
I ]t instytucji, którój tyle mamy do za- 
•i. uzięczenia. Nie uwłaczając bowiem ś. p. 
Towarzystwu naukowemu i świeżo kreo- 
wanój Akademji umiejętności — przyznać

musimy, źe ani jedno ani drugie nie zro­
biło nam w świecie tego rozgłosu, co 
szkoła sztuk pięknych, choćby tylko 
wspomnieć jednego jój ucznia, M a te jk ę , 
a przemilczeć o innych, którzy wyszedł­
szy z tój sżkoły, w Monachjum i W ie­
dniu, wobec konkurencji tylu artystów 
innych narodowości, zdobywali sobie na­
grody i medale i dokazali tyle, źe dziś 
cudzoziemcy dobijają się o obrazy na­
szych malarzy.

Po utracie bytu politycznego, gdy nie- 
przyjaciele nasi imię Polski chcę wykre­
ślić z karty dziejów —- jedna sztuka pro­
testuje przeciw temu i woła na wszyst­
kich wystawach świata: jesteśmy i ży­
jemy !

Dyplomaci nasi smutną, jeżeli nie śmie­
szną, odegrali rolę wobec obcych, o prze­
myśle polskim nie wiele wie zagranica, 
dzieła uczonych rzadko po za słupy gra­
niczne wychodzę — jedna sztuka nas re ­
prezentuje, a ogniskiem tój sztuki był 
zawsze Kraków.

Nie wiem, czóm się to dzieje, czy to 
wpływ starych pamiątek, czy spokój mia­
sta, czy inne szczęśliwe warunki — dość, 
źe żadne miasto polskie nie wydało tylu 
ludzi zdolnych w dziedzinie sztuki. Na­
wet W arszawa, nie mówiąc już o Lwo­
wie, pomimo wszelkich korzystnych wa­
runków, nie może w tym względzie mie­
rzyć się z małym i ubogim Krakowem. 
Dość wyliczyć ten liczny zastęp malarzy 
krakowskich, który zapełnia wszystkie 
wystawy krajowe j a k : Matejko, Cynk, Ko­
zakiewicz, Eliasz, Gryglewski, Kotsis, Pi- 
kard, Łuszczkiewicz, Pilecki, Lipiński - -  
a w rzeźbie: Filipi, Gadomski, Kurzawa, 
Lipiński, Celiński.

Możnaby sądzić, źe na wydanie tylu 
artystów kraj się zrujnował, źe wydawał 
ogromne sumy? Bynajmniój. K ilka zale­
dwie tysięcy szło rocznie na utrzymanie 
lokalu, kilku profesorów i wysłanie co 
rok jednego lub dwóch zdolniejszych ucz­
niów za granicę. Nie wielkie więc nakła­
dy, ale, rzecby można, atmosfera k ra ­

kowska tworzyła te talenta, zagrzewała 
ich pilność i dawała zapał. W alcząc z bra­
kiem i niedostatkiem, więcój one się tu 
wyrobiły, niż gdzieindziój przy najwię- 
kszój protekcji i sprzyjających warun­
kach — i stały się chlubę naszego 
miasta.

I  dziś, kiedy chcę nam to wszystko 
odebrać i zwinąć tę  instytucję, mamyż 
siedzieć z załoźonemi rękami i przypa­
trywać się temu spokojnie? Czyż taka 
obojętność miasta, taki brak ofiarności u 
prywatnych a zamożnych, źe nie zdobę­
dziemy się na utrzymanie tój instytucji 
c h o ć b y  w ł a s n e m i  s i ł a m i ?

Patrzm y jak  pod tym względem he­
roiczne wysiłki robi Praga, choć tam 
brak talentów słabo popiera te usiłowa­
nia — mamyż zostać w tyle, mamyź po­
zwolić odebrać sobie Matejkę, dozwolić 
by pędzel tego genjałnego mistrza zapo­
mniał o Haszygh^ziejach i uwieczniał na 
płótnie i Świętopełków?
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W  związku z tę, pogłoskę stoi nieza­
wodnie niespodziewany odjazd p. Zie- 
miałkowskiego wczorajszym pociągiem 
wieczornym do Wiednia. Przyjaciele dra 
Ziemiałkowskiego nie chcę jeszcze cięgle 
wierzyć, jakoby on chciał zasiadać w ra ­
dzie korony obok p. Lasserów itd., prze­
ciwnicy jednakowoż są skłonniejsi do 
wiary. To pewna, źe Ziemiałkowski wy­
jeżdżając wczoraj, zarządził wprezydjum 
magistratu wszystko tak  jak  gdyby już 
nie miał powrócić. Czy p. prezydent mia­
sta Lwowa przyjął ministerstwo bez teki 
pod pewnemi warunkami czy nie, tego 
oczywiście dziś wiedzieć ni© m ożna; to 
wszakże pewna, iż wstąpieniem swojóm 
do gabinetu, daje mu on niezawodnie mo 
ralne poparcie i przyczyni się wielce do 
jego wzmocnienia.

Wiedeń 20 kwietnia (spóźniona).
Przed zakończeniem ostatniój sesji 

„reichsratua starej formacji, zbiorą się je ­
szcze centraliści na kilka posiedzeń. Te­
raz mogę donieść, jako rzecz niepodle- 
gającą wątpliwości żadnej, źe w istocie 
hr. Gołuchowski przybywszy do Wiednia 
z deputacją do cesarza na uroczystość, 
uznał za stosowne zająć się oraz i kwe- 
stją, czyli nie wypadałoby delegatom ga­
licyjskim wnijść na powrót do „izby niż- 
szój“ rady państwa. Zwołał czy sprosił 
kilku tu będących delegatów do siebie i 
odrazu im swoją osobistą opinję wyłożył; 
że powinni bez żadnój deklaracji zająć 
wszyscy swoje miejsca przy otwarciu po­
siedzeń w izbie. Na to odpowiedział naj­
przód dr. Smolka, źe o tóm nawet mowy 
być nie może, bo członkowie są związa­
ni zbiorową uchwałą klubu, wyszli w sku­
tek  tej uchwały z rady państwa. Wyjście 
to było umotywowanóm przez wybrane­
go ad hoc posła Grocholskiego w pełnój 
izbie, dziś więc pojedynczy ludzie nie 
mogą działać na własną rękę dla przy­
jemności hr. Gołuchowskiego. Hr. Gołu­
chowski obstawał energicznie przy swo­
ich „pojęciach,“ i na solidarność małą 
kładł wagę, co z jego strony jako czło­
wieka nienależącego do składu galicyjskiej 
delegacji przez sejm w ybranój, można 
zresztą zrozumieć.

Zaś z pośród interesowanych n ie ja k o  
p o d w ó j n i e  (bo jako członek reichs- 
ratu  i delegacji państwowój) słuchaczy, 
hr. Ludwik Wodzicki wręcz oświadczył, 
źe nietylko on sam stanowczo insynuację 
Gołuchowskiego odpycha, ale może o- 
świadczyć w imieniu 5ciu kolegów-dele- 
gatów, że i oni są tego samego zdania 
co i on, o jednym tylko nie ma pewno­
ści, coby zamierzał uczynić. W śród dy­
skusji przybył jakby przypadkow o, hr. 
Alfred Potocki, i zaraz stanął po stronie 
wywodów hr. Gołuchowskiego.

Do tych d w ó c h  panów, którzy n i e 
s ą  członkami „izby niższój“ rady pań­
stwa, przyłączyli się należący do jój skła­
du : pp. Czajkowski i Szczepański. Ci 
byliby gotowi zasiąść na ławach posel­
skich dla okazania lojalności, bo impo­
nowała powaga dwóch ex-ministrów.— 
W  propozycji hr. Gołuchowskiego przy­
szedł na wierzch staro-sejmikowy sposób, 
źe „teraz, kiedy klubu czy koła nie ma, 
każdy może wejść na swój rachunek i na 
swoją odpowiedzialność do rajchsratu, nie 
troszcząc się o drugich.“

Był także na tój konferencji dr. W ei­
gel, zdaje się, źe głosu nie zabierał. Re­
zultat był żaden, nie udało się przekonać, 
tylko tych z góry „przekonanych11 paru

A do tego przyjść może, jeżeli nie weź­
miemy się energicznie do rzeczy.

Dzienniki niektóre uspokajają nas, źe 
Matejko nie zdecydował się jeszcze na 
przyjęcie ofiarowanój mu w Pradze po­
sady dyrektora. Być może, iż czeka, że­
by Kraków zatrzymał go gwałtem, a więc 
trzeba korzystać z tego życzliwego uspo­
sobienia mistrza. Przed rokiem już poru­
szaliśmy w piśmie naszem tę sprawę i wy­
kazaliśmy potrzebę reorganizacji szkoły 
sztuk pięknych i oddanie dyrektorstwa 
jój Matejce. Milczenie i obojętność były 
jedyną na to odpowiedzią. Nie daj Boże, 
abyśmy po czasie żałować mieli tój obo­
jętności.

Jeżeli prywatne usiłowania u nas sta­
wiają świeże klasztory i kościółki — toć 
wstyd byłby doprawdy, żeby one nie 
zdobyły się także na postawienie i upo­
sażenie świątyni sztuce, w którój prze­
chował się duch narodowy.

Inicjatywę powinno wziąć w tym wzglę­
dzie Towarzystwo przyjaciół sztuk pię-

udzi, którzy przez cały ciąg parlamen 
tarnych rozpraw należeli do „nieszkodli­
wych, “ lojalnych. Mówiono także, źe war- 
toby pobróbować, czyby się nie dało spro­
wadzić telegrafem kilku mameluków, któ 
rzyby przynajmniej zastąpili 7 posłów 
z gal. delegacji wspólnój, jeźliby n i e o ­
b e c n y m  w ja d z ie  państwa innym po­
słom z Galicji odebrano mandaty. Tu 
można powiedzieć; Tant de bruit pour 
une omelette.

I  do tego trzeba było sprowadzać aż 
dwóch eksministrów.

Paryż  18 kwietnia.
(N . N '.) Cały Paryż zajęty jest przy- 

szłemi wyborami. Partja republikańska 
jakotóź i partja konserwatywna dokładają 
wszelkich usiłowań w przeprowadzeniu 
Bwoich kandydatów. Sale balowe i kon­
certowe zamieniły się na kluby polityczne 
przedwyborcze, Poformowały się komiteta 
forytujące kandydatów. P. L. W ołowski 
jest w liczbie tych, którzy popierają kan­
dydaturę p. de Remusat, pp. Em. Arago, 
H. M artin, C arnot, Leblond, Langlois, 
Laboulay, Girard i wielu innych, nietylko 
że się oświadczyli za p. Remusat, ale po­
stanowili na zebraniach publicznych pod­
trzymywać jego kandydatu rę, p. Littró 
znany zagorzały republikanin oświadczył 
się również za p. Remusat i list jego ogło­
szony we wszystkich dziennikach dał wiele 
do myślenia paryżanom, którzy ślepo po­
pierali dotąd kandydaturę radykalną p. 
Barodet.

Pośród tych agitacji partji, p. Thiers 
jest zupełnie spokojnym i ma przekona­
nie, źe p. de Remusat wybranym zostanie 
do zgromadzenia. Przyjęcia w pałacu eli­
zejskim są prawie codzienne i mają na 
sobie charakter największój szczerości i 
prostoty.

Dowiadujemy się że jenerał pruski Man­
teuffel dał 16 t. m. wielki obiad, jako w 
77mą rocznicę urodzin p. Thiersa. P re­
fekt, mer i wielu innych dygnitarzy miej­
scowych francuskich znajdowało się na 
tym obiedzie. Możnaby z tego wnosić, że 
to co już wam donosiłem o nominacji j e ­
nerała Manteuffła na ambasadora niemiec­
kiego w Paryżu sprawdzi się, gdyż nie­
wiadomo, co możnaby było innego sądzić 
o obiedzie danym przez naczelnego wo­
dza wojsk okupacyjnych i toastów wno­
szonych przez nieprzyjaciół Francji na 
cześć jój prezydenta.

P. de Gontant Biron ambasador fran­
cuski w Berlinie chwilowo tu przebywa­
jący, wyjeżdża jutro na swoją posadę.

Wiadomości, jakie przez dwa dni k rą ­
żyły na bursie o śmierci papieskiój, nie 
sprawdziły się podług depesz nadchodzą­
cych z Rzymu, Pius IX  ma się znacznie 
lepićj i wstał już z łóżka. Wiadomo że 
urodził się on w 1792 r. i źe w miesiącu 
maju skończy lat 81, wstąpił na stolicę 
apostolską w 1846 r.

W Chantilly w dobrach ks. d’Aumale 
odbyło się wielkie polowanie, w któróm 
przyjął udział i ks. W ł. Czartoryski.

Poznań. [ N a u k a  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  — p r o j e k t  z o r g a n i z o w a n i a  
w y c h o d ź c t w a  do  A m e r y k i  — a m a ­
t o r  o w i e  d o  w y k ł a d a n i a  n a u k i  
r e l i g j i  p o  n i e m i e c k u .  — Nauka 
religji i języka polskiego zostały jak wia­
domo wykluczone zupełnie z zakładów 
naukowych w. księstwa i pozostawione 
gorliwości prywatnój. Rząd pruski przez

knych. Na czele jego stoją ludzie zamo­
żni, ludzie z wielkiemi imionami, a ci do­
tąd, oprócz zakupna kilku akcyj, nic wię- 
cój nie zrobili dla dobra instytucji, na 
czele którój stanęli. Nie zdobyli się na­
wet dotąd na to, aby nieporozumienie, 
jakie zaszło między Matejką i kilkoma 
artystami a Towarzystwem, załagodzić, 
zrobić w statutach ustępstwa na rzecz po­
krzywdzonych artystów i wzmocnić przez 
to samo towarzystwo.

Dziś czas jeszcze naprawić to zanie­
dbanie i tę obojętność, czas pokazać, że 
nie tylko dla czczego tytułu przyjęli p rze­
wodnictwo instytucji tak ważnój; ale 
wkrótce może już będzie zapóźno. P o ­
wtarzamy raz jeszcze, źe choćby ofiara­
mi prywatnem i, choćby drogą składek 
miasto nie powinno dać upaść szkole 
sztuk pięknych, ale owszem uposażyć ją  
i rozwinąć a na jój czele postawić czło­
wieka, którego nam pierwszorzędne aka- 
demje zazdrościć będą.

zaprowadzenie nauki religji w języku ob­
cym i usunięcie nauczycieli, jedynie ma­
jących prawo do udzielania takowój, i 
przez zupełne wyrzucenie języka polskie­
go z średnich i wyższych zakładów nau­
kowych, chwycił się środków najskraj­
niejszych w celu szerzenia germanizmu, 
dotychczas praktykowanych tylko w pań­
stwie najnlżój stojącóm pod względem cy­
wilizacji i nieprzebierającóm w środkach 
jak  Rossja. Obowiązkiem części naszego 
społeczeństwa pod panowaniem pruskiem, 
jest wydobyć z siebie całą siłę odporną, 
w walce prowadzonej przez wrogów na­
szych z całą zaciętością i systematyczno­
ścią. To też z prawdziwą przyjemnością 
widzimy, z jak  wielkim spokojem i ener- 
gją bierze się W ielkopolska do obrony 
wszystkiego co stanowi najdroższą spu­
ściznę po ojcach.

Nauka religji dzięki prywatnym usiło­
waniom została zapewnioną młodzieży, 
a teraz właśnie stoi na porządku dzien­
nym nauka języka polskiego. Czasopisma 
polskie jakby się ubiegały w szlachetoój 
emulacji podawania środków zaradczych, 
a projekt obmyślony i przedyskutowany 
w prasie, znajduje natychmiastowe zasto­
sowanie, jak  to mieliśmy przykład na za­
pewnieniu dzieciom nauki religji. Nie wąt­
pimy, źe projekt prywatnój nauki języka 
polskiego, podjęty przez Gazetę Toruńską 
w tój lub owój formie wejdzie w życie. 
Gazeta Toruńska żąda, aby „bezzwłocznie 
postarać się o zdolnych, kwalifikację w 
rozumieniu prawnóm posiadających nau­
czycieli po jednóm w kaźdóm mieście gi- 
mnazjalnóm, którzyby za tanią opłatą (u- 
bogim uczniom zaś darmo) dawali lekcje 
prywatne języka polskiego.“ Łatwo prze­
widzieć, źe wykonanie tego projektu na­
potka na wiele przeszkód z braku po­
trzebnych na to środków, i w skutek prze­
szkód jakie niewątpliwie będzie stawiał 
rząd pruski. Stanowisko prywatnych na­
uczycieli języka polskiego wyda się rzą­
dowi bardzo podejrzanóm , a młodzież 
pobierająca u nich naukę, dozna wiele 
nieprzyjemności od władz szkolnych. Co 
do środków m aterjalnych, to obowiązek 
zapewnienia utrzymania nauczycielom ję- 
syka polskiego spada po części na towa­
rzystwo pomocy naukowój, które w tym 
celu będzie mogło zmienić swój statut, 
a zresztą gdy potrzeba będzie uznaną, 
to społeczeństwo nieomieszka przyjść 
z pomocą uboższój młodzieży.

Dziennik Poznański na powyższy pro­
jek t godzi się najzupełniój i radzi ze swej 
strony, aby urzeczywistnienie powyższe­
go projektu pozostawić najzupełniój przed­
siębiorstwu prywatnemu. Czasopisma ma­
ją  obowiązek wzywać ludzi ukwalifikowa- 
nych do osiedlania się w miastach gimna­
zjalnych i otwierania tamże kursów języ­
ka polskiego, a rodziców do posyłania 
dzieci na te kursa.

Tak np. w Poznaniu zakłada się pen­
sjonat prywatny dla młodzieży, którego 
program winien obejmować naukę języ­
ka polskiego. Takież pensjonaty mogą być 
zakładane i w innych miastach w. księ­
stwa. Tam zaś, gdzie środki prywatne 
nie wystarczałyby, towarzystwa dotych­
czas istniejące lub umyślnie w tym celu 
zorganizowane, mogłyby przyjść z po­
mocą.

Drugą sprawą zaczynającą zwracać u- 
wagę, jest kwestja zorganizowania wy­
chodźctwa do A m eryki, podjęta przez 
korespondenta Gazety Toruńskiej, którój 
redakcja obiecuje także wypowiedzenie 
w tej kwestji swego zdania. Autor powyż­
szego pomysłu mniema, „gdyby od cza­
sów konfederacji barskiój ułożono pewien 
stały plan i obrano pewną i stałą siedzi­
bę dla wszystkich prześladowanych, nie 
zmarnowałoby się tyle sił polskich, a za 
Atlantykiem silny głos córki odzywałby 
się za uciśnioną w Europie m atką.“

Czterech nauczycieli gimnazjalnych w 
Ostrowcu podjęło się wykładów nauki re­
ligji w języku niemieckim. Trzech z nich 
nosi nazwisko polskie.

3FLossJau
Wileński Wiestnik donosi, źe na mocy 

opinji rady państwa zatwierdzonój przez 
najwyższy u k a z , istniejący wydział do 
spraw włościańskich przy jenerał-guber- 
natorze wileńskim i oddzielna kancelarja 
zajmująca się osiedlaniem Moskali na L i­
twie, zostały zniesione a sprawy doty­
czące tych dwóch władz przeszły do o- 
gólnój kancelarji jenerał-gubernatora.

Gołos p isze, jakoby w ministerstwie 
.spraw wewnętrznych miano przygotowy­

wać projekt zmiany administracyjnego 
podziału gubernij północno - zachodnich 
cesarstwa. Zamierza się jakoby utworzyć 
nową gubernję Pińską z niektórych po­
wiatów Mińskiej, do Kowieńskiej dołą­
czyć zaniemeńskie powiaty znajdujące się 
obecnie w obrębie Królestwa Polskiego, 
a natomiast powiaty W iłkomierski i Nowo- 
aleksandrowski oddzieliwszy od gubernji 
Kowieńskiej, przyłączyć do Wileńskiej. 
Podobneż zmiany zajdą jakoby z nie- 
któremi powiatami gub. Wileńskiej, Gro­
dzieńskiej i Kowieńskiej. Dodać jednak 
nie zaszkodzi, iż takie coraz nowe a co­
raz inne podziały gubernij i powiatów 
są od dawna ulubioną myślą Gołosa.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków 22 kwietnia.

[Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej 
dnia 21 kwietnia],

(Dokończenie.)
Na wniosek r. m. Rzewuskiego, upo­

ważniła rada komitet zajmujący się urzą­
dzeniem uroczystości 400-letniój rocznicy 
urodzin Kopernika w Krakowie do zło­
żenia na ręce Piotra hr. Moszyńskiego 
zaoszczędzonój sumy z tegoż obchodu 
w kwocie 239 zła., jako składki ze strony 
m. Krakowa na zakupienie dla bibljoteki 
jagiellońskiój obrazu przedstawiającego 
Mikołaja Kopernika pędzla Jana Matejki.

Resztę posiedzenia zajęły rozprawy nad 
zmianą statutu kasy oszczędności, które 
trwały do godz. 8 l/2 i jedynie dla tego się 
tak przewlokły, źe radcy nie zostali przed 
posiedzeniem o wnioskach komisji zawia­
domieni, a przeto dopiero podczas obrad 
musieli się z całą sprawą obznajamiać. 
R. m. Dworski wnosił wprawdzie ażeby 
tę sprawę odroczyć do najbliższego po­
siedzenia, a przedtem aby udzielić rad­
com statut dotychczasowy i zmiany pro­
ponowane; wniosku tego jednak nie przy­
jęto. Cały statut uchwalono według wnio­
sków przedstawionych przez sprawozda­
wcę komisji dr. W yrobka, z niektóremi 
zmianami, odraczając jedynie uchwałę co 
do § 46 dla bliższego określenia, kto ma 
prawo roztrzygać w razie różnicy zdań 
dwóch ustanowić się mających dyrekto­
rów.

Przed uchwaleniem statutu przyjęto 
wniosek komisji ustanowionój do objęcia 
kasy oszczędności w zarząd gminy, przed­
stawiony przez r. m. dr. W yrobka w tój 
osnowie:

„W skutek uchwały rady miejskiój z 
dnia 21 października 1872 r. względem 
przyjęcia zarządu kasy oszczędności j 
połączonego z mą zakładu zastawnicze­
go, rada miasta w miejsce dotychczaso­
wych członków wydziału wielkiego i dy-; 
rekcji kasy oszczędności, którzy ze stro­
ny towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia do wydziału wielkiego lub dy­
rekcji powołanymi byli, mianuje:

a) oprócz już wymienionych przez ra­
dę miasta i urzędujących 12-stu członków 
wydziału wielkiego, jako to : A. Chmur- 
skiego, L. Chrzanowskiego, dr. Jakubow ­
skiego, M. Jawornickiego, Dr. W . Kopffa, 
FI. Leitera, R. Małuji, A. Mendelsburga, 
W. Redyka, S. Samelsona, A.jSzukiewicza 
i T. Tarasiewicza; jeszcze 24-ch obywa­
teli członkami wydziału wielkiego, mia­
nowicie: F. Armatowicza, W ł. Biesiadee- 
kiego, dr. Miecz. Bochenka, W łodz. Bor­
kowskiego, F r. Korońskiego, Ad. Ciecha­
nowskiego, ks. Górnickiego, Jerz. Gobla, 
St. Grajewskiego, K. Hoszowskiego, dr. J. 
Harajewicza, K. Kieszkowskiego, W al. 
Kwiatkowskiego, Aleks. Merkerta, Adolfa 
Pollera, W. Rzewuskiego, Ant. Sapalskie- 
go, Henr. Schwartza, dr. Szlachtowskiego, 
F r. Trzecieskiego, J. W ątorskiego, dr. F . 
Weigla, hr. H. Wodzickiego, dr. W. W y­
robka;

b) oprócz już mianowanych i urzędu­
jących dwóch dyrektorów: M. Jawornic­
kiego i FI. Leitera, jeszcze następujących 
trzech pełniących obowiązki dyrektorów: 
dr. M. Bochenka, R. Maluję i F . Weigla;

c) rada miasta wzywa wydział wielki, 
aby przystąpił do wykonania uchwały 
rady z dnia 21 października 1872 r .“

Winniśmy tu jeszcze nadmienić, źe na 
początku posiedzenia zdawał wiceprezy­
dent dr. Strzelecki sprawę o stanie cho­
lery w Krakowie, według raportów leka­
rzy miejskich.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 22 kwietnia.

Z Akademji nauk .— w  sobotę odbyło się 
posiedzenie komisji bibljograficznćj, zawiązują-
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cćj się p rzyakadem ji nauk. K om isja ta  istniała 
ju z  przy  byłem  tow. naukowem i działała  od 
r. 1869 . Spraw ozdawca dr. E stre icher da ł po­
gląd je j czynności. M yśl komisji tej pow ziął 
d r. F ranc . Nowakowski ze Suchy i on grom a­
dził fundusze na dotychczasowy druk „B ibljo­
grafji X IX  w ieku". Zmarli hr. W ład . K rasiński 
i A dam  hr. Potock i tudzież hr. B raniccy p ier­
wsi przyczynili się do utw orzenia funduszu wy­
dawniczego. Inn i dawcy wymienieni są w tom ie 
I . B ibljografji.

W yszło dotąd  6 zeszytów  ścisłym drukiem 
rów nających się sześciu tomom zwyczajnym i 
kosztu ją obecnie 14 zła .; kończą one literę J . 
i obejm ują 2 0 ,8 6 7  druków  a 6554  piszących.

W ydrukow ano zarazem  szczegółowy s p i s  
do trzech  tomów „O brazu lite ra tu ry" A. Joche- 
r a i je s tw d r u k u :  „K atalog druków od r. 1 8 7 1 " , 
przeznaczony dla komisji wystawowej w iedeń­
skiej, k tóra  tego katalogu zażądała. Komisja 
bibljografiezna zam ierza także przygotow ać re- 
jeB tra m aterjałów  historyczno-praw nych, rozrzu­
conych po czasopism ach i wydać B ibljografją 
poprzednich stuleci. W  tym celu członek 
Estreicher m aterjały  swe do XV i X V I stulecia 
odstąp ił ś. p . Janow i Szluchowskiemu do dal­
szego opracowania. Śm ierć nie dozwoliła za­
cnemu pracownikowi dokończyć dzieła, w któ- 
rćj p rzyszed ł mu z pomocą W ład . W isłocki ze 
Lwowa. Rzecz sama je s t  tak  posunięta, że wy­
kończenie nie wiele czasu zabierze. Zanim je ­
dnak druk rozpoczęty zostanie, przystąp i ko­
misja do w ydrukow ania rejestru  do tych stu le­
ci, k tó re  chronologicznie u łożył prof. J .  Szuj­
ski. R ozesłany  re je str posłuży do uzupełnienia 
braków  w przygotow anym  m aterjale. Czego bo­
wiem w rejestrze nie znajdzie się, to będzie 
dopełniauem przez tych, którzy posiadają w 
swoich zbiorach druki z X V I stulecia.

Po  przedstaw ieniu spraw ozdania obrano prze­
wodniczącym komisji dr. E streichera  a  dyrekcję 
w ydawnictwa powierzono dr, F ranc. Nowakow­
skiemu. ^

N astępnie uchwalono powiększyć grono 
miejscowych pracowników w komisji i to z ta ­
kich osób, które są ju ż  znane z prac swoich 
w różnych kierunkach naukow ych i o których 
rokować można, iż będą  użytecznym i w spół­
pracow nikam i komisji. Umyślono zatem przy ­
brać pp. B obrzyńskiego, doc. uniw er., p racu ­
jącego nad bibljografją praw a polskiego, p . W ł. 
Bartynow skiego, zajmującego się h istorją ryto- 
wnictwa w Polsce, p. Józ . F riedleina, księgarza 
zbierającego m aterja ły  do bibljografji fizjogra- 
fji krajowej, M ieczysława Paw likowskiego, k tó ­
ry  w ciągu w ydawnictwa Bibljografji autorowi 
wiele użytecznych sprostow ań i dopełnień udzie­
la ł, tudzież prof. H ugona Zatheya, pracow nika 
W dziedzinie h istorji literatury .

Jarm ark . —  z  dniem  ju trzejszym  t. j ,  23 
kw ietnia rozpoczyna się w mieście naszćm dwu­

tygodniow y jarm ark. Między przybyłym i kup­
cami znajduje się k ilku  z Czech i z W iednia, 

Na medal pam iątkow y dla ś. p. Sew. hr.
Mielżyńskiego, złożono w adm inistracji Kraju: 
hr. Roman Bniński 1 zła. sr., P . U. 1 zła.

M inisterstw o ro ln ic tw a przeznaczyło na 
rok bieżący 3 0 ,0 0 0  zła. na zakupno w Galicji 
ogierów dla miejscowej stadniny rządowej. Czas 
i miejsce zakupna później będą ogłoszone.

Książka, laska i kalosze, zostawione w c. k. 
urzędzie pocztowym w Krakowie, na dworcu 
kolejowym mogą być przez właściciela odebrane.

Chrzanów , 15 kw ietnia.— Miasto nasze na­
wiedzone zostało dnia 15 b. m. pożarem, który 
w n iespełna pięciu godzinach zniszczył sześć 
zabudowań mieszkalnych. Szczęście, że pastwą 
płom ieni sta ły  się ostatnie domy powiększćj 
części drewniane, ulicy Śto-Krzyzkićj, bo w in ­
nym razie bylibyśm y świadkami powtórnego 
zniszczenia Chrzanowa. Oprócz dwóch nieza- 
sługujących naw et na wzmiankę sikawek, nie 
dostarczyło miasto źadnćj pomocy, i można 
tylko tutejszym  urzędnikom  zawdzięczyć, iż 
pożar nie p rzybra ł szerszych rozmiarów.

P . Zubrzycki ju ż  nie po pierwszy raz w y­
świadczający miastu naszem u znaczne usługi 
podczas pożaru, i tu tejszy  c. k. poborca po­
datkowy p. Szczybóra, zostaną długo w pa­
mięci mieszkańców Chrzanowa!

Dzienniki donoszą, że choroba p. Ju l. Ła- 
wrowskiego, w icem arszałka, p rzybrała  niebez­
pieczne rozm iary.

LWÓW, dnia 20 kw ietn ia.— D zień zaślubin 
arcyksiężniczki Gizeli obchodziliśmy tu  z wiel­
ką uroczystością. R ano odprawiono w kościo­
łach obu obrządków solenne nabożeństw a, po- 
czem obywatelstwo tutejsze dało bank ie t, na 
którym  znajdow ało się do stu osób. W ieczór 
było w tea trze  przedstaw ienie galowe na ko­
rzyść sierot. O godz. 8 oświetlili mieszkańcy 
z w łasnej ochoty swoje okna, tak  że tę im pro­
wizowaną iluminację do najświetniejszych zali­
czyć można. M agistrat mianowicie nie szczę­
dził kosztów i trudów  w oświetleniu ratusza i 
wieży, k tóre w ypadło bez porów nania lepićj 
jak  podczas jubileuszu  Kopernikowego. W i­
dać, że m agistrat zrozum iał, że uroczystość 
dzisiejsza je s t dla k raju  naszego o wiele do­
nioślejszego znaczenia niż uroczystość Koper- 
n ik o w a!

W ybory uzupełniające. —  Na dzień 12
m aja rozpisane zostały  w ybory uzupełniające: 
dwóch członków z większej własności do rady 
pow. cieszanowskiej, oraz z gmin wiejskich, 
dwóch członków do tejże  rady i po jednym  do 
rad pow. chrzanow skiej, nowo-sądeckiej i horo- 
deńskiej.

O strzeżenie.— Nie bez zajęcia zapewne bę­
dzie dla korespondującćj z król. Polskićm  p u ­
bliczności, że listów, na których w artość jes t 
zadeklarow aną, nie w ydają tam  bez p o z w o ­

l e n i a  c e n z u r y .  Odnośne badanie w urzędzie 
cenzury zwykło] trw ać nieco długo, dla czego 
nięrzadkiem i podobno są przypadki, gdzie wy­
danie listów opóźnia się o kilka miesięcy.

Hr. S ierakow ski w Dzień. Pozn. opisuje 
swoją podróż do Indji W schodnich. D owiadu­
jem y się z tego opisu, że hr. Sierakowski spo 
tk a ł się tam z p. Szczepańskim, rodem z gub. 
płockićj, ożenionym z córką lorda N apiera, do- 
wódzcy wojsk w Indjach W schodnich. Pan 
Szczepański zajm uje obecnie posadę guberna­
tora jednćj z prowincji środkowych. Na wyspie 
Jaw ie poznał podróżnika p. W arszklew icza, 
który przez 16 la t by ł wojskowym angielskim 
lekarzem  na Jaw ie. Ma on poehodzić z Ma 
zowsza. W  A nglji napo tkał hr. Sierakowski 
rodzinę warszawską Lewinów, utrzym ujących 
tam  sklep pierwszorzędny. P an i Lewinowa do­
piero przed czterem a latam i opuściła W arszawę.

Pruski Sąd obw odow y w Trzem esznie, 
w W . ks. Poznańskićm , skazał obecnie 697 
popisowych, którzy  się przed poborem  za g ra­
nice państw a schronili, zaocznie każdego na 
grzywnę 50 talarów  lub miesiąc więzienia.

W spraw ie  Anny B eckler. —  Rygskie
wiadomości podają co następuje:

Niedawno w okolicach K okenhausen, ode­
b raną została  od koczujących tam  Cyganów 
dziew czynka, k tó ra  ja k  się okazało nie była 
cyganką; niektóre okoliczności budzą pode jrze­
nie, że ta  dziewczynka je s t  może znaną pięcio­
letnią, porw aną przez Cyganów, A nną Beckler 
której od kilku ju ż  miesięcy napróżno poszukują. 
Dziewczynka ju ż  została  przyw ieziona do Rygi, 
gdzie zdjęto z niej p o rtre t fotograficzny. P odo­
bieństw o dziewczynki do A nny Beckler, wnosząc 
z fotografji tej ostatniej, jeBt dość znaczne; 
ma także  i szew stanowiący znak szczególny 
A nny Beckler; tylko w łosy i barw a skóry są 
ciemniejsze niż w ogłoszonym rysopisie Anny 
Beckler. D ziew czynka obecnie mówi po ło tysku  
ale rozumie i po niemiecku. K iedy w domu 
nadzorcy więzienia R eyera, u  którego obecnie 
znajduje się ona, wołano na służącą „A nna" 
dziew czynka obejrzała się, jakby  na  nią w oła­
no. Na pytanie czy je j na  imię A nna, odpowie­
działa, że tak  poprzednio ją  zwano i że p rzed­
tem m iała wiele pięknych sukien. Fotograficzny 
portre t dziewczynki ju ż  zosta ł posłany ojcu 
Anny B eck le r do Pruo, k tó ry  jak  wiadomo, 
w yznaczył wielką nagrodę za odszukanie jego 
przepadłej pięcio-letniej córki.

Nowy p re tenden t do tronu  francuzkiego 
zjaw ił się obecnie w osobie oficera n iderlandz­
kiego A dalberta Bourbon, k tóry  ma być wnu­
kiem ściętego Ludw ika X V I. Bawi obecnie 
w Paryżu , a obrońcą praw jego do tronu zo ­
sta ł sławny Ju les Fayrfes. Legitym ista hrabia 
d’H osier z łożył mu także swój hołd.

H O T E L  P O L S K I pod  BIAŁYM  ORŁEM 
Przyjechali: R udo lf Swoboda oby w. z Mogiły;

JSL u r s p a p i e r ó -w p i e n i ą d z  y.

KRAKÓW,  22 kwietnia.
Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon u b ie g ły  224
4 %  L isty  zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  123
h%  L isty  zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  152 
4 %  L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  132 
4%  L isty  zastawne polskie serja H .

kupon ubiegły . . . .  132 
5 X  L isty  zastaw ne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  164
4%  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  156
L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon u b ie g ły   84
§%  L isty  zastawne banku włościań.

kupon u b ie g ły   184
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 l/ 2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  » .. 18-letnie_ „

Akcj e koiei warszaw sko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludw ika . .
„ ,, Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem . 80 zła.

Losy krakowskie na  20 z ła ..................
„ (D onau-regulirung)..............
„ premjowe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
„  w kuponach ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

R uble papierowe rossy jsk ie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
R um uńskie obligacje 100 ta l..............

W I E D E Ń ,  2 1  k w ie t n i a .

ten ta  austrjacka 5 % .........................
„ w srebrze 5%  ■ • .

L o s y :
i roku  1839 całe za 100 z ła .............

„  1839 »/s .. 100 » ............
to/ rzad. z r. 1854 za 250 „ ............
,oj ‘ 1860 całe „ 500 zła. .Ą „ » I860 «/, „ 100 „ .
izadow e „ 1864 za 100 z ła ..........

p łacą j żądają
Zła. G . Zła. c.
77 50 79 —

71 50 73 —

78 50 80 25

93 75 95 25

93 — 94 75

93 — 94 75

78 50 80 25

88 — 89 75

94 — 96 —

94 1 
1 

1 
1

96

M
I

I

225 50 228 50
150 50 153 50

25
97 50 100 50
97 75 100 75
73 50 75 50

107 _ 109 —

106 50 108 —
167 — 172 —
146 75 148 —
162 50 164 50

5 15 5 25
8 66 8 80

45 — 47 —

70 50 70 60
73 — 73 20

305
— _ 305 —

97 25 97 75
102 25 102 75
120 121 —

142 75 143 —

Zła. c. I Zła. c,
W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k.
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa ............................. ,, 10 „
Salzburga......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne g a licy jsk ie .. . . . . , .
Pożycz, kolei węg. sr. b %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

» ,, węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbam k  „ 80 „
L anderbank V erein    140 „
N a tio n a lb an k ....................... . '............
U n io n b an k ......................... za 200 zła,
V ereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk eh rsb an k ................  „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m. k. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R u d o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k.
T h e issb a h n ..................  200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ . . . .
W ęg, gal. I. Łupk. . .  200 „ s r . . .

‘ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

98 25 98 50 
181 50 182 50

30 50 
14 75 
25

77 75 
100 25

289 50 
296 — 
107 — 
140 50 

99 25

płacą |żądają

31 —
15 25 
25 50

78 50 
100 75

290 
298 — 
108 — 
141 — 

99 75

•294 50 
127 
187 — 
943 — 
249 — 
190 — 
214 50 
282 50

364 —

170 50

245 — 
202  —

2260— 
•227 — 
173 
152 50 
167 —
171 — 
336 50

191 25 
241 —

148 — 
123 50

295 50 
128 50 
188 
946 
250 
191 -  
■215 
283 —

365 —

171 50

■246 -  
203 -

2265 
■228 — 
173 50 
153 50 
167 50
172 
337 —

191 50 
242 —

148 50 
125 50

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 80

„ W ied  100 zł. m. k . .
Bauwerein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ...................  200 „ „ „
Masz. wied.....................  200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ -------- 100 „ „ „
Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  h %  zła. s r . . .  

„ „ 33 la t los . . .  h %  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 .......... „ „

Galic. B anku H y p .. . . .  6%  w. a . . . .  
„ B anku W łość. . .  8 X  „ „ . . .

N ationalbank ................ 5 X  m. k . . . .
 • • •

W ęg. tow. kred.............  »

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F iu m e ................ 5 %  zła. s r . . .
D niestrzańskie........................... .
Ferd. N ordbahn  5 X

„ „ „ . . . . . .  b %  zła. . . .
„ „ ............ zła. s r . ..

Gal. Kar. L ud ................  h%  „ „ . .
„ II. em......................5 X  r  ............
„ 1871 H I..................h %  „ ............

Kasz. O d e rb ,................  h%  „ . . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 ..............  5 X  s r .w .a .,
„ I I 1867...............  h %  n „ „
„ I I I  1868 .................5 %  n n n
„ I V 1872 ..............  h%  „ „ „

M ahr. Sch. C entral  5 j (  ,  „ „
Siebenbiirgen I  b%  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). %%' „
Theissbahn....................  5 X  n •
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  n n n 

„ N o rdostbh ... 300 h %  „ „ „
„ Ostbahn . . . .  300 5 ^  > „ „

Zła. c.

272 50 
307 50 
109 —

WARSZAWA, 19 kwietnia.
L isty  zastawne serji 1. 4 %  . .  

Ji „ „ 2 .  4 %  - -
kupon ub ieg ły ..............

„ n o w e ....................  h %  . .
kupon ub ieg ły ..............

„ l ik w id a c y jn e .. ..  4 %  . .  
kupon u b ie g ły ............

płacą

•273 50 
307 — 
110 —

100 25
87 65 
85 —
88 25 
95 —

89 75 
84 25

89 75 
89 50 
66  —  

89 50
87 

103 50 
101 50

97 50 
96 50 
92 40

77 25

76 75

88 50 
88 30

109

83 
82 50
77 30

żądają
Zła. c.

100 50 
88  —  

86  —  

88 25 
95 50

90 — 
84 75

90 25 
90 — 
67 — 
90 —

104 — 
102 50 

98 — 
97 — 
92 60

77 75
87
77 25 
84 — 
89 —
88 70 

109 50

83 25 
82 —
78 60

Rrs. k. 
95 — 
94 — 

1 30— 
93 65

i 62 y2
79 10

1

Rsr. k. 
95 30 
94 30

93 65

79 40

Ign. Jesnow ski adw., Ja n  Kochanowski wŁ d., 
z Galicji; Aniela D unin  ob., Ludw. Horzelow- 
ski obyw., U rszula Kuezewska z córką wł. d., 
W ład. Pyzowski ob., J a n  T arło  wł. d., z K on­
gresówki; F ran . R iess urzędnik z Jasła ; Paw eł 
Babić c .k . por. z W adow ic; Józef W alm ont ob. 
z Rossji; Ludw . K siężopolski ob. z Tenczynka; 
T eodozja K olankow ska z córką wł. d. z Podola.

Wiadomości urzędowe.
Wycięg z dziennika urzędow ego Gazety

Lw ow skiej z dnia 16 kwietnia.
E d y k ta .  Lwowski sąd kraj. wzywa wszyst­

kich tutejszokrajow ych i w państw ie austrjac- 
kim zam ieszkałych obcokrajowych spadkobier­
ców, legatarjuszów  i wierzycieli ś. p. M ieczy­
sława hr. P rzeździeckiego, poddanego moskiew­
skiego, zmarłego we Lwowie dnia 3 marca b. r., 
ażeby w sądzie pow yższym  zgłosili swe p re ­
tensje do spadku. —  K rakow ski sąd kraj. za­
wiadamia R om ana i H elenę Jaw ornickich o na­
kazie zap ła ty  200  rubli; ku ra to r dr. Styczeń.

Ostatnie wiadomości.
Najważniejszą wiadomością, jaka dziś 

nadeszła z Wiednia, jest mianowanie dra 
Ziemiałkowskiego ministrem bez teki.

Rada państwa odbędzie jeszcze tylko 
dwa posiedzenia. Pojutrze nastąpi uro­
czyste zamknięcie obu izb mową trono 
wą, podczas którój będzie już obecny 
nowy minister.

D ziś zapewne pp. Bodnar t Janowski 
dopełnili wyborów do delegacji wspól­
nych.

Dzisiejsza poranna Wiener Zeitung ogła­
sza budżet na rok 1873 i ustawy wzglę­
dem uregulowania płac urzędników i sług. 
W ydział budżetowy delegacji rady pań­
stwa prowadził dalój rozprawy nad nad­
zwyczajnym budżetem wojny. W nioski 
rządowe przyjęte zostały częścią bez zmia­
ny, częścią zaś w zmniejszonej cyfrze. 
Na obwarowanie Świętój Góry w O ło­
muńcu odrzucono 10 głosami przeciw 9 
wniosek przeznaczający 100,000 złr. W y­
datki na wojsko Pogranicza przyjęte z dro- 
bnemi obcięciami, oraz uchwalono rezo­
lucję względem przyśpieszenia o ile mo­
żna rozwiązania istniejących jeszcze puł­
ków granicznych.

W  Lublanie odbyła się bardzo liczna 
konferencja patrjotów narodowych z Kra- 
ny, Styrji, Gorycji i Trjestu. Zgodzono 
się na wspólne postępowanie w sprawie 
bezpośrednich wyborów.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 23 kw. Izba panów w spra­

wie zniesienia przymusu legalizacyjne­
go przyjęła wniosek wydziału przejścia 
do,porządku dziennego.

Środowa gazeta urzędowa ogłasza mia­
nowanie dr. Ziemiałkowskiego ministrem 
bez teki.

Delegacja węgierska przyjęła budżet 
marynarki podług wniosków wydziału. 
W ydział budżetowy delegacji austrjac- 
kiój wykreślił z budżetu wojskowego 
nadzwyczajnego 2,133,057. — W ydział 
przyjął dodatek drożyzniany dla garni­
zonu wiedeńskiego z powodu wystawy — 
i rozpoczął obrady nad budżetem zw y­
czajnym wojskowym.

K u rsa . —  W iedeń 22 kw ietnia godz. 2 m. 30. 
4°/0 zjednocz, dług państw a banku 70 .40 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .— .— Losy 
z 1860  r. 102 .50 . —  Akcje banku 944. — .—  
Akcje kredytow e 3 3 0 .5 0 .— L ondyn 109. — .—  
Srebro 1 0 7 .8 0 . —  D u k a t— . — . —  L om bardy
190 .50 . —  L osy z 1864  r. 1 4 2 .7 5 . — Akcje 
franko-austr. 1 3 7 .5 0 . — N apoleony 8 .7 0 y 2. 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 2 7 .7 5 . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 152. — . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 1 4 5 .2 5 . —  A kcje banku  związków. 
190. — . — Oblig. indem n. gal. 78. — . — Akcje 
banku wied. d la obrotu 2 1 4 .5 0 .— Akcje anglo- 
banku 2 8 8 .5 0 . — A kcje kolei rząd . 335 .50 . 
Kolei siedmiogrodz. 170. — . —  Kolei Rudolfa
1 6 6 .5 0 .— Tram w ay 374 . — . — B anku budow y 
2 6 9 ,— . — A kcje kolei wschodniej 124. — . —  
Akcje banku anglo węg. 119 .50 . Akcje kolei 
zjedn. 2 4 9 .— . — L osy tureckie 73 .75 . — Losy 
prem j. węg. 98 .25 . —  A kcje kolei bogumińskićj
1 7 3 . .— Akcje kolei ces. E lżbiety  2 4 5 .5 0 .—
Akcje kolei półn. zachodu. 2 1 7 .—-. — Akcje 
f r a n c o - h u n g a r i a  9 9 .5 0 . — Ogólny bank austr. 
3 6 6 .— . — A kcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ąy — •— •

U sposobienie giełdy: trw ałe.

W ydaw ca i redak tor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.
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Od Administracyi „Kraju“.

W yszedł już i j e s t  do nabycia w e w szystk ich  księgarniach
T o m  X X . :

Lewes’a „Fizjologii codziennego życia".

2h
Cena tomu II. 1 fl. 50 et. — Oba tomy 3 złr. w. a.

MKtC mmooc -moooc mm:
Nadzwyczajne obniżenie ceny dzieła,

którego Skład główny i Expedycya

w księgarni A. Nowoleckiego w Krakowie:
IK POLSKO-ucisn ,

w dwóch tomach, form atu 8, obejm ujący przeszło 110 arkuszy n a  pięknym  papierze 
czystym i  czytelnym  drukiem . — W ypracował

ś .  p .  A n t o n i  B i e l i l ł o w i c z
b. D yrektor Gimnazyum ś. Jack a  w Krakowie.

Cena pierw otna wynosiła 4 8  złr. w. a. obecnie zniżoną została na  3  złr. w. a.
W iadomo powszechnie z ja k ą  autor w ytrw ałością, poświęceniem i długoletnią 

p racą  dokonał tego dzieła ju ż  przy schyłku swojego zacnego żyw ota.— W ydaniem  po­
w yższego'S łow nika, jedynego, jak ie  literatu ra  nasza posiada, a  k tóre w roku  1866 do­
kończone, czam oddał niem ałą przysługę wszystkim ludziom nauki.

Spadkobierca tój spuścizny, pragnąc, aby to dzieło znalazło większe rozpo­
wszechnienie, postanowił zniżyó niesłychanie cenę, oznaczając 3 złr. w. a . — a  zaś dla 
wszystkiej uczącej się młodzieży w Gim nazyach w Galicyi, 8  z łr., k tó rą  to kwotę ucz­
niowie składać mogą n a  ręce uproszonych Dyrektorów , którym  w m iarę żądania, liczba 
exemplarzy dostarczoną będzie.
Nakładem  powyższej k sięg arn i, wyszedł jn ż  zapowiedziany prospektem  tom I  dzieła:

„Historya Kościoła Polskiego “
przez

M e l c h i o r a .  B  a l i ń s l t i e g o .
Tom ten  zawiera 34 arkusze druku na  welinowym papierze. — Całe dzieło w 4 

tomach, składać się będzie ze stu  kilkudziesięciu arkuszy druku.
P rzedpłatę przyjm uje się po 3 złr. w. a. na każdy tom z góry — lab  12 złr. 

w. a. na całe dzieło.
Z ukończeniem druku  tom u II. cena podniesioną zostanie n a  16 złr. — L ista  

przedpłacicieli zamieszczoną zostanie przy końcu następnego1 tomu. 4149(2-3)

m o c moooc moooc m m :

KANTOR WYilANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(W echse ls tube  d. W iener Com missions-B ank)
ScLottenrlng JXT. 18,

wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
na niżej wymienione grupy losów, a  kom binaeyc te  m ożna liczyć do najkorzystniejszych 
ju ż  dla tego, ponieważ każdem u właścicielowi takiej assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu n a  wszystkie wielkie i  m niejsze wygrane, tudzież otrzym ywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i 10 fl. w notach bankowych.

G - r u p a  A .  ( w  r o l s r u i  1 6  c i ą g n i e ń ) .
Miesięczne ra ty  a  fl. 10. Po złożeniu ostatniej raty, otrzym a każdy uczestnik na ­

stępujące cztery losy:
1 5 x owy los państw a Z r. I860 na fl. 100. — Główna wygrana fl. 300.000 z prem ią 

wykupna wyciągniętój seryi a. w. fl. 400.
1 3X ow y ces. turecki los państwowy na 400  franków . — Główna wygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
1 los księstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna wygrana 80.000 talarów

bez najm niejszego potrącenia.
1 los Insbrucki (ty ro lsk i). — Główna w ygrana fl. 30.000.

G - r u p a  B .  ( w  r o l Ł U .  1 3  c i ą g n i e ń ) .
Miesięczne ra ty  a  fl. 6. — Po złożeniu ostatniśj raty, otrzym a każdy uczestnik nastę­

pujące losy:
1 3X ow y ces. turecki los państwowy na 400  franków. — Główna w ygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
i  los księstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna wygrana 80.000 talarów  

bez najm niejszego potracenia.
1 los Sasko-M einingenski. Główna w ygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. walutą. 
Potem  Assygnaty odbiorcze na piąte części 5X ow ych losów państw a z r. I860. — 

Miesięczne ra ty  a fl. 6.
‘ Potsm  A ssygnaty odbiorcze na całe  losy państw a z r. 1864. Miesięczne ra ty  a  fl. 10. 

Potem  Assygnaty na połówki losów państw a Z r. 1864. — Miesięczne ra ty  4 fl. 4.
Potem  A ssygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne ra ty  a  fl. 3.
Potem  Assygnaty odbiorcze na losy Brunszwickie 20 talarow e. Miesięcz. raty  k fl. 2.
Potem  A ssygnaty Odbiorcze na Insbruckie losy. — Miesięczne ra ty  4 fl. 2.

Prócz tego przyjm uje K antor Giełdowy i W ymiany Wiedeńskiego Banku Komiso­
wego wszelkie jakiekolw iek nazwy noszące sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

W eksle a  vista i akredytywy, rozpisuje się najtaniej na wszystkie wielkie m iasta 
w Europie i w Ameryce.

Polecenia miejscowe i z prowincyi w ykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od p ie­
niędzy i w aluty zakupionych przez K antor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystęp- 
niejszemi w arunkam i, uwzględniając zawsze targ  pieniężny.

B iura otwarte są codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy.
w ykonuje się prędko, jak o  też za zaliczeniem. — 
L isty ciągnień rozsyła się franko darmo po każ- 
dem ciągnieniu. 4148(-30)

Zamiejscowe polecenia

S T a k ł a d e m

Księgarni J. M. Himmeihiau’a w Krakowie
przy ulicy F loryańskiej pod L. 3 2 2 , 4ieo(4-6)

drukuje się obecnie

Poezye Edmunda Wasilewskiego
(wydanie zupełne)

N a j d a l e j  d o  1  m a j a  - w y j d ą  z  d r u f c u -

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny.
Na mocy upoważnienia W alnego Zgromadzenia z dnia 15go kw ietnia r. z ., R ada Nadzorcza wzywa do

wpłaty 20 % na Akcye (Kwity tymczasowe)
C. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, wpłacać należy od dnia 15-go kw ietnia począwszy, najdalój do dnia 30 kw ietnia 1873 r.

U prasza się przeto P . T. Akcyonaryuszów, aby w myśl §§. 16, 17 i 18 statutów  w powyższym term inie chcieli uiścić

20% czyli po 40 zł. el. w. na Afccyą
wraz z 5%  odsetkam i od 1 stycznia 1873 po dzień uskutecznionej w płaty do Głównej Kasy Tow arzystw a we Lwowie, przedkładając równocze­
śnie Kwity tymczasowe, w zam ian których otrzym ają pełno wpłacone Akcye B anku Hipotecznego.

dnia 12 lutego 1873 r.

___________________________ Rada Nadzorcza.
§. 16. Za każdą w term inie nieuiszczoną wpłatę, m a być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6°/0 rocznie, licząc od 

dnia zapadłego term inu. N um era kwitów tymczasowych, na które wpłaty w term inie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzy­
krotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw , statutam i przepisanych 
n a  przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po tern ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe praw a do Towarzystwa i kwity 
tymczasowe, na które w płaty uiszczone n ie były, wygasły, a  w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi num erami nowe kw ity 
tymczasowe i takow e naraz lub częściowo w jednym  dniu lub w k ilku  dniach sprzedać. Ilość i num era uniew ażnionych tym sposobem 
kwitów tym czasow ych, będą publicznie ogłoszone.

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na  zapłacenie Towa­
rzystwu zalegających należytości. W łaściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie m a jed n ak  w żadnym  razie prawa do zwyżki, jak ab y  się 
w skutek sprzedaży kw itu okazała.

§. 18. Kwity tym czasow e, na  których nie ma należytego pośw iadczenia, że zapadłe w płaty uiszczone zostały, sprzedawane być 
nie mogą. 4071(8-11)

W alte r’a  A. Wood’a  w Nowym Yorku.

CERATY
w wszelkich szerokościach

na
stoły, 

fbrtepiana, 
Komody etc.

(im itujące fladry, b iały m arm ur i inne desenie)
xiel meble

z połyskiem i bez połysku.
CERATY

do wykładania podłogi
im itujące

posadzkę lub dywan.
PRZEŚCIERADŁA CERATOWE.

ZNACZNY WYBÓR

CERAT
poleca handel

II
w Krakowie przy ul. Kanonnej, N. 125.

Oprócz tego poleca:

Portland-Cement, 
GIPS,

ASFALT,
Tektury ogniotrwałe

do pokrycia dachu
Smołowiec węglany, 

Smarowidło belgijskie, 
wodne szkło,

P a s t a  K a u c z u k o w a
do zapraw ian ia  podłogi, 

Farby 
w różnych kolorach ta r te  w  pokoście.

C e r a t y  x x a .  p o d ł o g i  są teraz bardzo rozpowszechnione tak  w salonach jak  i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i biu­
rach, m ają bowiem tę korzyść, iż w godzinie jednej cała podłoga pokrytą być m oże, a  czyszczenie m okrą ścierką nskuteoznia się, przy zmianie mie­
szkania i cerata przeniesioną być może na  drugie.

Moje ceraty odznaczają się m iękkością i trwałością. — Przesyłam  na  żądanie okazy i  ceny. 4076(-25)
Przy łaskawych obsta lunkach , proszę podać szerokość i długość pokoju. — Przesyłk i uskutecznia się za zaliczką pocztową.

New-Champion żn iw ia rk a .. 
Patentow a k o s ia rk a ...........

zł. aw. 455
» ,  295

łączą najw iększą moc z lekkością pociągową i ele-
gancyą. Polecamy je  ręcząc za najlepszą użyte­
czność i najw iększą trw ałość. Illustrow ane ka ta ­
logi i świadectwa znakom itych rolników przesyła 
się darmo i opłatnie. Prosim y o wczesne zamówie­

nia dla prędkiego dostarczenia.

A. Mackean Co.
w Krakowie ulica Basztowa 158 (przy plan- 

4274 (2-2) .tach naprzeciw  ulicy Szpitalnej).

Otrzymawszy już wszelkie gatunki

krajow ych i zagranicznych, mam zaszczyt zawia­
domić o tern Szan. Publiczność, źe takow e po naj- 
um iarkowańszych cenach

hurtownie i częściowo
sprzedaje. Żeby módz dostarczać Szan. Publiczno 
ści ciągle świeżych wód, odbieram

co tydzień świeże przesyłki.
Licząc zatem na liczne zamówienia, polecam  sie 

z poważaniem

Józef Goldwasser
Stradom  w domu p. Deichesa sklep 

(4270 2-6). narożny przy moście.
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Dyskontowe - komandytowe Towarzystwo
URBAN. J. SGHEICH

Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke
przyjipuje n a  procent

der Scliottenbastei

W K Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do obracania w spraw ach  lombardowych z 

dniowem wypowiedzeniem na 7 %  ) ; udział w półr0C2.

1 nych dywidendach.14 dniowem wypowiedzeniem na 8%
30 dniowem wypowiedzeniem na 10% ,

P rzy  zakupnie papierów przyjm uje nasz kan tor wymiany te kwity wkładkowe 
bez wypowiedzenia W  zapłacie i  kapitalizujem y półrocznie przypadające odsetki aż do 
dowolnego czasu na  Czynsze od Czynszów. Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje się 
ja k  najlepiej. (4236 4-6).

W iedeń, w kw ietniu 1873.

Klimatyczny i żętyczny zakład

Zabawki i gry towarzyskie.
Uwzględnia się przy tem  każde dziecię, m łodsze i starsze, bogate i ubogie, nie masz w W ie­

dn iu  drugiego h an d lu , w którym  sprzedawano tow ary w bardziej urozmaiconym wyborze i po cenach 
tak  dostępnych. Rozmaite in teresujące gry pouczające dla młodzieży szkolnej], jak o  też ogromny wy­
bór nowych zajm ujących gier towarzyskich dla dzieci wszelkich la t itd. itd.
 Przepysznie wystrojone lalk i 1 sztuka cent.

30, 50, 80 złr. 1, 2, 3, 4.
L alk i nie ubrane 1 sztuka 10, 20, 30, 40, 

50, 80 cent. 1, 2 złr.
ZStffc M echaniczne lalk i biegające i głos w ydają­

ce, poruszające głowa, rękam i i nogami 1 szt. 
70, 90 cent. z łr. 1 .20 .

Gry w lotto i tombole po cent. 20, 30, 50, 80.
M łot i dzwonek cnt. iO, 20, 30.
Domino cent. 20, 30, 50, 80.
P iękne szachy z figurami złr. 1 .30 , 1 .50 , 2.
K ręgle cent. 10, 20, 40, 60, 80.
Gry cierpliwości cent. 20, 30, 40, 60, 80 złr. 1.
P udełka z budowlami ct. 20, 40, 60, 80 zł. 1 ,1 .5 0  3.
Gry kubus ct. 30, 60, 70, 90 złr. 1 .20, 2.
P ud e łk a  do roboty ct. 60, 80 złr. 1, 1 .50 , 2.
Fortep ian ik i po złr. 1 .50 , 2, 3, 4.
Wcfy Kotły, trąby, bębny, skrzypki, gitary, melo- 

dium, kobzy, harm onijki, dzwonki i inne instru- 
m enta bardzo tanio.

łfflafc. Zabawki dla niem owląt z drzewa i kauczu­
ku  cent. 15, 25, 30, 50.

WMk Rozmaite zwierzęta ze skóry cent. 5, 10, 20, 
do złr. 1.

Zwierzęta zupełnie naturaln ie odrobione ct. 
50, złr. 1 do 2.

p c f t Inne zabawki w 1060 sztuk do wyboru ct. 
10 do złr. 4.

Gry towarzyskie o d 'e t. 30, 50 do złr. 2.
Najnowsze książki z obrazkam i dla dziewcząt z 

tekstem  i bez tegoż 1 sztuka ct. 10, 15, 25, 45 
65, 80 złr. 1.

Bez żadnego nauczania, dzieci zabawiając się mo­
gą nauczyć się czytać za pomocą nowych pu­
dełek do czytania z obrazkam i 1 sztuka 1 złr.

Zabaw iając m ożna dzieci nauczyć rozmaitych ro­
bót ręcznych za pomocą nowych szkółek robo­
czych, 1 sztuka ct. 80, złr. 1 .20 , 2, 3.

Globusy sztuka ct. 50, 80 złr. 1, 1.50, 2.
L aterna magica, zwana la ta rn ią  czarnoksięz- 

ką, najprzyjem niejsza rozryw ka dla młodych 
starych 1 sztuka z 12 obrazkami, ct, 65, 80 - 
złr. 1 .50, 2, 3, 4 do 5.

rnafy 1 m ały gazowy instrum ent szklany zwany 
cudownym ptakiem , za pomocą którego do złu­
dzenia m ożna naśladow ać śpiew każdego ptaka, 
ta  wielce zajm ująca zabaw ka kosztuje tylko 
25 cent.

Angielskie pudełka z narzędziam i, napełnio­
ne wszystkiemi narzędziam i w domu używane- 
m i; 1 pudełko złr. 1, 1 .50, 2 ,2 .5 0 , 3 ,4 , takież 
same dla dzieci ct. 25, 35, 60, 80 złr. 1.

Doskonałe froeblowskie gry dla sam oistne­
go zajęcia w wielkim' wyborze, dla chłopców : 
dziewcząt wszelkiego wieku 1 gra  ct. 80, złr. 
1 .50 , 2.‘50, 3, 3 .50 .

fgSJlk. D rukarnie kom pletne z alfabetam i i narzę­
dziami dla dorosłych dzieci ct. 85, złr. 1.20. 
1 .80 , 2 .50 , 3, 4 do 5.

P iękna  książeczka do znaczenia i wyszywa­
n ia  z 30 nowemi wzorami za 5 ct.

Inne pouczające gry w wielkim wyborze.
Rozmaite zabawki w pudełkach spakowane w 100 

rozlicznych rodzajach do wyboru, d la dziewcząt 
i chłopców za sztukę 10 ,20 ,40 , 60 ct. złr. 1,2, 

igp"- Zdumienie i rozryw kę "1881
spraw iaja nowe salonowe ognie sztuczne, nie wy­

dające żadnego przykrego zapachu, w bardzo u- 
rozmaiconym wyborze, sztuka 3, 5, 8, 10, 15 ct.

Piecyki, kuchenki, stajenki, sklepy, pokoje, 
salony, wszystko zaopatrzone w sprzęty lub 
bez nich.

Dziecinne tea tra  35, 60 ct. 1 .20  złr.

Skarbonki 10, 20, 30 cnt. (3561 2-12).
Gra metamorfoz ct. 20, 4 '1, 60, 80.
R uletka ct. 35, 50, 80 złr. 1.
Myszki z przyrządem do biegania ct. 60.
Kolej żelazna z pociągiem złr. 1 .50, 2, 2,80.
Dziecinne zegarki bijące ct. 35.
Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40.

Pistolety, karabiny i broń strzelająca 1 szt. 
ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1 .30 , 1 .50.

Szable blaszane ct. 20, 30, 40, stalowe ct. 
90 złr. 1.30.

W ielki wybór zabawek m agnetycznych pły­
w ających w wodzie w kierunku m agnesu 1 pu­
dełko ct. 15, 20, 30, 50, 80.

Serwisy porcelanowe do kawy, herbaty  i je ­
dzenia, według wielkości ct. 60, 80, złr. 1, 1.50 
2, 2 .50.
Ife Bardzo interesujące i zabawne dla każdego 
wieku sa nowo całkiem urządzone skrzynki cza­
rodziejskie. Je s t zwłaszcza jed n a  śliczna kaset­
ka ż rozmaitemi nader skomplikowanemi czaro­
dziejskiemu przyrządam i; a  wszystko z dokła- 
dnem wyjaśnieniem , tak , że każdy ze wszelką 
łatwością wykonywać może najpiękniejsze cza­
rodziejskie sztuki a  la  profesor Bosco. 1 kaset­
ka, stosownie do ilości aparatów  złr. 1 .4 0 ,1 .8 0  
2.30, 2 .80 , 3 .50.

Bffi- Ziemia i je j m ieszkańcy, zabawka bardzo 
zalecająca się dla dzieci ju ż  dobrze pojm ują­
cych; jestto  pudełko zawierające dokładnie we­
dług prawideł odrobiony globus tudzież wszyst­
kich mieszkańców świata w ich narodowych u  
biorach, kolorowanych; pod każdym  nazwisko 
w 3 językach, kosztuje tylko ct. 35.

Zwierzęta skórą pokryte, bardzo trwałe, 1 
sztuka ct. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

Rozmaito zwierzęta z naturalnym  głosem 
ct. 50, 80, złr. 1, 1 .3 0 ,' 1 .50, 2, 2 .50.
•§-„ Z blachy bardzo trwało wyrobione i pięknie 
pomalowane powozy, kabryolety, kocze, nakry, 
kom fortable i inne pojazdy, wszystkie z końmi 
ct. 30, 50, złr. 1, 1.50.
afc W iedeńska kolej żelazna konna, koleje że­
lazne i  statki po ct. 50, 80, złr. 1, 1.50.

Fotograf, wesoła gra, przy której rzeczywi­
ste portrety wykonywać m ożna 1 sztuka z wy­
jaśnieniem  ct. 20, 40.

Przybory do pisania i  rysunku. — Każde 
dziecko bez wszelkich wiadomości przedwstęp­
nych może prędko nauczyć się pisać i rysować 
Jeden przybor oddzielnie dla każdego przed­
m iotu ct. 40, 60, 80.

Gra rycerska ct. 50, 80.
Gra wyścigowa ct. 90, złr. 1 .30.
Gra zapytań i odpowiedzi bardzo komicz. ct. 10.
Najnowsze pistolety wiatrówki ct. 20, 30, 70.
K arabiny odtyleowe ct. 40, 80, złr. 1 .20.
Szable blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, złr. 1.

Mały wojownik. Kom pletne bardzo piękne 
uzbrojenie składające się z 1 szabli, z pochwy, 
1 karabinu z bagnetem, 1 ładownicy, 1 czaka, 
wszystko razem  złr. 1.20, w najlepszym  gatun­
k u  z łr. 2 .50, 3 .50.

Najnowsze wesołe zabawki. 1 półapka na 
dziewczyny 5 ct. Kogo świerzbi ten  niech się 
podrapie, 1 sztuka, drapaczki po grzbiecie ze 
zwierciadłem ct. 20.

Nowa zabawka Csinelle, z m echaniką, ba r­
dzo upodobana przez m ałe dzieci 1 szt. średniej 
wielkości et. 25, 45; większy gatunek  ct. 65.

fSS^, Zabawne cygarniczki przedstawiające szewca 
przy roboczym stole, który gdy się z cygarnicz­
k i pali, porusza rękam i i nogami 1 szt. 60 ct.

W ysadzić place przez każdy kapelusz,
Zniknięcie monety, ct. 25 
Czarodziejski młot. Za kaźem  udrzeniem  znika 

jeden  przedmiot 70 ct.
Kieszonkowe krzesiwo: kto je  otworzy otrzyma 

dukata, 45 ct.
2 K ubki; w jeden  wkładam  cośkolwiek, gdzie to 

stę znajduje? 80. ct.
Kłopotliwy nosigrosz, zawsze pełen pieniędzy i zaw­

sze próżny 20 ct.
Ja jk o  Kolum ba, kto je  postawi? 85 ct.
G ra karciana. Gdzie karta  m a się ukazać? 65 ct. 
T ańcujące karty  40 ct.
Jed n a  k a rta , a  jed n ak  nik t je j nie zna 40 ct. 
Czarodziejska butelka nie wyczerpane źródło, z 

którego sześć gatunków napoju nalać m ożna,
1 sztuka 3 złr. 50 ct.

Moździerz czarowniczy, w którym  wszystko tłuc  
i niszczyć m ożna np. zegarki, szkło iid. złr 2.50 

«njp  Je s t jeszcze wiele innych przyżądów, lecz te

W  J A W O R Z U f
na górnym  austryackini Szl^zku, 

trzy ćwierci mili od dworca kolei żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony
będzie otworzonym dnia 15 Maja.

K uracya żętycą mlekiem i kumysem. K ąpiele z igliwia. Prześliczny Park , dogodne m ieszkania, 
dobre restauracye, sale koncertowe, m uzyka stała.

(4246 2-6). Dyrektor zakładu: Wied. Dr. Michał Kaufmann.

(4267 2-5).

M A Ł E  R A T Y -*
kwartalne lub miesięczne

sprzedajem y listy ratow e na  pojedyncze losy, jako  też w dowolnie zestawionych grupach i pod
najkorzystniejszem i warunkam i.

Zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas upłacania gra ka­
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów.

Na najbliższe ciągnienia
zalecamy szczególniej

Brunszwickie losy na 20 talarów
ciągnienie 1 Maja, główna w y g r a n a  20,000 talarów.

W ęgierskie premiowa losy
ciągnienie 15 Maja, główna wygrana 150,000 złr.

Losy sz rolsu 1864
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 250,000 złr.
losy tureolsle zia, 400 IstelrOs.

ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 300,000 franków.
Oddział ratowy Austryaekiego Przemysłowego Banku

dawniej E d W .  I F iX Y 'S t a > ,  Wiedeń Stefansplatz.

C |  Do paDa A. Friedm anna w Wiedniu.
C J . Pański przyrząd do dojenia krów jest dstotnem ulepszeniem dawniejszych przy-

rządów do dojenia i m a jeszcze tę zale tę , że prędzej i pewniej doi. Przeto zaprowadze- 
nie jego we wszystkich gospodarstwacli nabiałowych dla wielkiej użyteczności można naj- 

Ł #  mocniej zalecić. Z poważaniem
J. C. Lobling, professor rolnictwa.

3%

Krowy, cieszcie

dziecko naw et

Niedawno zrobiono w Ameryce ważny wynalazek w gospodarstwie i przez moje 
stosunki udało mi sie i dostać na
slslasa. na o» 3s. aita-star. państwo

amerykański patentowany

przyrząd do dojenia krów.
[ Korzyści są nadzw yczajne:
»: 1* P rzy  użyciu tego przyrządu zbyteczna jes t wszelka pomoc ludzka;
^gmoże go z najw iększą łatwością przyłożyć.  ̂ O
■ 2. D ojnik jes t dla krowy przyjem ny, dla tego mleko wydoi sie do ostatniej kropliy
[[|w  4 minutach, gdy tymczasem dojenie rękom a je s t  dla krowy nieprzyjem e, a  naw et szko- 
) dliwe; nieraz krowa przy dojeniu bije nogam i, albo nie puszcza m leka , co dowodzi, że 
‘ gkrowa doznaje niemiłego uczucia. #

3. Jeżeli krowa jes t chora, albo wymię owrzodzieje, w tedy dojenie ręką  powiększa 
kgtylko chorobę, a  jeżeli się je j nie doi, to trac i m leko. . . , $ 3

Nader predkie rozpowszechnienie tego przyrządu i niezliczone świadectwa gospo- 
? darzy wiejskich, używających tego przyrządu, są już  dostateczną rękojm ią skuteczności.
I P rzyrząd ten  je s t zrobiony z nailepszego sre b ra  i kosztuje fi. 5 ,  dawniej fl. 6.50
I z dokładnym  opisem.

Jedynie na  głównym  składzie ma
! -A .. F l 7l e c 3 . m . a r 2 2 .Zl., Wiedeń, Praterstrasse, 26.
\ Przestroga. Ponieważ przyrząd ten  w yrabiają także niepow ołani przekupnie Q  
i z nieszlachetnego kruszcu, k tó ry  szkodzi krowie, d la  t«go P. T. publiczność d la ich  wła- 
- snego dobra nadm ienia sie, że prawdziwie am erykańskie przyrządy wyrabiane z najlepsze- 
) go srebra  dostać m ożna tylko n a  składzie w Wiedniu, P ra te rs tra sse , 26, i mogę dla wiel- ^  
l kiego odbytu zniżyć cenę dojnika z fl. 6.50 na  fl. 5. O

Miały czarnolssiężnils.
Zapomocą poniższych przyrządów czarnoksięskich można pojedyncze osoby, lub nawet całe 

tow arzystw a zabawić w sposób nadzwyczaj zajm ujący. P rzyrządy te  są w tak  zdam iewająy sposób 
skom binowane, że tylko posiadacz ich je s t w stanie ogtądać rozm aite sztuki za pomocą ich wyko­
nyw ane; osoba niewtajem niczona może całe godziny nad niem i łam ać sobie głowę nie doszedłszy do 
żadnych rezultatów. — Do wszystkich aparatów  dołączą się wyjaśnienie.
W ysadzić place p r z e z  k a ż d y  kapelusz. 1 szt. ct. 35. Czarodziejskie kości, padające na komendę 50 ct.

Takież same podwójne złr. 1.30 
Pudełko eskamotera, w którem  wszystko znika i 

n a  zawołanie wszystko powraca do życia 4  złr 
Magazyn wstążek w ustach 25 ct.
P rzyrząd rozm nażający złr. 1.20.
Nauczę karty  tańczyć. 50 ct.
U rna z kośćmi, czyli tajem nica odgadywania, 70 ct. 
Czarodziejskie kule. Sześć wielkich kul m ożna 

zmienić w jedną, 3 złr.
Przyrząd do p isania; ale gdzie atram ent? 50 ct. 
Samobójstwo sztyletem, 20 ct.
Jak i to kolor? Czerwony i zielony, gdy się połączą, 

żaden z nich, 80 ct.
Niezniszczony sznur; rozcina się go przed publicz­

no śzią, a  jed n ak  je s t cały, 65 ct.
Czarodziejski lejek, lub sposób zrobienia niemo- 

żebnego możebnem, 60 ct.
Skarbonka, ale gdzie pieniądze? 25 ct.

b raku  miejsca n ie mogą być tu  wymienione.
Mnóstwo innych zabaw ek i gier towarzyskich., których wszystkich^ nazwać nie podobno po wy­

żej przytoczonych cenach, wyłącznie i  jedynie otrzym ać można w składzie niżej podpisanym. Cenniki 
bardzo zajmujące wydają się bezpłatnie. _ _

Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrasse, 26.

de la

Exposition Universelle de Vienne.
TRANSFORMATION

Gazette des EStlTELXlgreirS de Vienne en i 
J o u r n a l  Q  n  o  t  i  d  i  e  n.

adoptera

A dater du le r  M ai, la  G azette des E ntrangers qui ju squ’a present paraissait deux 
I fois par sem aine, paraitra  t o u s  l e s  j o u r s ,  a  1’exception du lund i, les ateliers | 

d’imprimerie etant fermes a  Vienne le dimanche.
E n  se transform ant ainsi en organe quotidien, la  Gazette dBS EtrangerS 

un titre  plus distinctif et plus conforme a  sa nature. L e titre  nouveau sera:
„Le Danube“ ancienne Gazette des E trangers .

Nous n ’avons pas besoin de faire ressortir les avantages du journal, sa  reputation 
est faite. _ . ..  .. .

Le Danube s’est attache une  redaction toute speciale pour la  ru b n q u e  exposition uni- 
! verselle. Cette rubrique a  laquelle on donnera la  plus grande etendue possible, sera redi- 

>e avec un  soin tou t particulier.
T>T»i T r  cd.’A .1 3  o im © 3 3 a © ja 't; :

P our 1’AutriChe - H ongrie: un  an fl. 25; six mois 14 fl. —
(4215 3-4). tr0*s m0is ‘ “ •

frais de poste compris.
On pent

A tous les bureaux de poste de 1’A utriche-Hongrie; a  Lem berg, chez M. Gubryno- j 
I wicz & Schmidt, libraires, a  Cracovie, chez M. Dworski, debit ae tabac, Rynek.

Nota. — L e m eilleur mode d’abonnem ent est 1 envoi d un m andat de poste k  l ’Ad“ 
[m inistration du jo u rn a l: K o l o w r a t r i n g  HXTr. 3 .



6 Dodatek do KRAJU z środy 23 kwietnia.

Księgarnia A. Howoieckiego
w KralŁOwie

otrzym ała na  skład główny w niewielkiej liczbie 
odbitych egzemplarzy dziełka, a  m ianowicie: 
Pol i jego pisma. — Cena 50 centów.
Minimum ludności polskiej Królestwa Polskiego 

w roku  1860 i 1872, krytycznie sprawdzonej a 
z oficyalnyeh źródeł wyjętej. Cena 25 centów.

Dwie te broszury napisane przez zaszczytnie 
znanego S. Buszczyńskiego, autora dzieła: „La De- 
cadance de 1'Európ©-.

Słownik polsko-łaciński p. ks. Bielikiewicza w
2 wielkich tom ach za niesłychanie zniżoną cenę
3 złr. w. a.

Metoda ułatwiająca naukę historyi powszechnej 
z dwoma mapami, kluczem, tablicą do uczenia i 
pudełkiem  krzyształów  2 złr. 50 ct.

Przewodnik po Wiedniu i jego okolicach oraz 
wystawie Świata z 2ma planam i m iasta i wysta­
wy, je s t  ju ż  na  ukończeniu i w dni k ilka  opuści 
prasę, nakładem  powyższej księgarni. (42761-2).

UL DWORSKI
W  KRAKOW IE 4209(7-?)

RynolŁ CHówny I*. 14,

utrzym uje na  składzie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

O FFERTE
vorj Benjwerksmaschinen 

nebst Zubehor.
A uf den hiesigen

Steinkohlengruben
sind disponibel geworden:

4 W asserhaltungsmaschinen von 
250, resp. 150 ,7 0  & 60 Pferdekraften.

2 combinirte Fórder & W asser- 
haltungsmaschinen von 54, resp. 20 
Pfrdkrft.

1 50-pferdige Locom otive (breit- 
spurig).

1 10 - pferdige Locom otive mit 
Fórdervorriehtung.

2 complette Drucksatze von 20” 
resp. 15” Durchmesser.

6 complette Saugsatze von 15, 
13 & 10” Durchmesser.

11 Henschel’sche Dam pfkessel,
2 Speisepumpen u. 1 Injeeteur.
D ie vorstehend verzeichneten Ma- 

sehinen sind durchweg betriebsfahig, 
zum Theile fast neu und grossten- 
theils gut erhalten.

Kauflustige wolien sich an die ge- 
fertigte Direction oder an den Ci- 
vilingenieur Herrn Stlltzer in IWy- 
SlOWitZ wenden. (4243 3-3).

Jaworzno d. 3 April 1873.

Direction der Jaworzno’er Stein- 
kohlengewerkschaft; 

gez. W e i s s l e d e r .

Wiadomość Dra Feltrini’ego
o xm/leczeniu zastarzałego ślinotoku an a te ry n o w ą  WOdą do USt c. k. nadwornego dentysty J .  
G K  i P o p p a  w W iedniu, miasto, Bognergasse Nr. 2.

W e n e c j a  8 M arca 1872.
Verdi’ego proszek do zębów, który, ja k  wiadomo, w całych W łoszech odgrywał wiel­

ka role, stracił wiele w ostatnich czasach przez wziętość, jak ą  zjednały sobie środki do zę­
bów słynnych wiedeńskich dentystów.

Podnoszę tu szczególnie cierpienie na zęby hrabiny Picotta d i S . Paolo, które po  rozpo­
znaniu uznał dentysta za ślino tok, i  przeciw któremu napróźno radzono wszystkie znane wody i 
środki do zębów.

Jako  lekarz domowy hrabiny, który uczęszczając na  uniwersytet wiedeński słyszałem  
pierwszych lekarzy  wiedeńskiego uniwersytetu, jako  teź profesora Oppolzer’a wychwalają­
cych przy Chorych wyborne skutki Poppa anaterynowój wody do ust, poradziłem  użyć prze­
ciw tem u cierpieniu, anaterynowej wody do ust Poppa. Sprowadzono ją  z apteki Serravallo 
w Tryeście, a skutek b y ł dla nas wszystkich nader zadziwiającym zaraz we cztery tygodnie po  
użyciu.

Slinotok, który, nawiasowo wspominając, zaczął ju ż  wydawać niem iłą woń, zniknął 
bez najm niejszego śladu.

H rabina w ynurzyła mi swoje zupełne uznanie, i  j a  przypisać muszę to wyleczenie jed y ­
nie tylko wybornemu skutkowi Poppa anaterynowej wody do ust.

To na cześć P an a  J . G, Poppa, c. k. nadwornego dentysty w W iedniu jego kolega
(3950 1-3). Dr. Feltrini.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. .aptekarzy: W . REDYKA „pod B arankiem 1*, SIE D L E C K IE G O , J .  TRAU- 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona", ERNESTA STOCKM ARA, Flor. SAWI- 
CZEW SKIEGO — dalej u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L. FEIN - 
TU CH A , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; W e Lwowie w apt. dra chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA apt. , p. A. BERLIN ERA  ap t., p. EH R EN - 
BERGERA aptek., p. Fr. K LEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. 
J . P IE P E S A  apt. — w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu p. S. 
LICHTMANN kupiec.

W i a d o m o ś ć

w a j
Pierw szy ogólny koncessyonowany

zakład do wynajmowania pomieszkać 
i pośredniczenia

O ttona  M ietzTa
w Wiedniu, miasto, Wollzeile L. 6 na półpiętrze (Mezzanin)

urządził podczas wystawy powszechnej
osobny  o d d z ia ł do p o śred n iczen ia  w  w ynajm ow aniu  p o m ieszk ań  i do ich  d o sta rczan ia  
d la  obcych , i  m a ta k  ro z leg łe  s to s u n k i , źe  m oże każd eg o  czasu  ile  m ożności w ed łu g  
ży czeń  w skazać  w iększe um eb low ane  i n ieum eblow ane  m ieszk an ia  ro czn e , m iesięczne 
i  le tn ie , tu d z ież  m niejsze  p o m ieszkan ia , o sobne p o k o je , g a b in e ty  i t. p . i w y s ta rać  się 
o n ie  z pew nością, je ż e li  zam ów ienie b ęd zie  w czesne. U p ra sz a  się d la tego  o o p ła tn e  
p rzy sy łan ie  zam ów ień  z do k ład n em  w yrażen iem  w szelk ich  m ożliw ych ży czeń  n a  8 — 14 
dni p rz e d  p rzy b y ciem  z zaliczen iem  stosow nej za liczk i n a  n a jem , tu d z ie ż  z w y n ag ro ­

dzeniem  z a  p o średn ictw o . (4281 1-16).

Nowa wypożyczalnia książek polskich
we L w ow ie w  KSIĘGARNI PO LSK IEJ, 12. ul. Kopernika (Szeroka).

3692(3-?)
Warunki dla Lwowa:

wypożyczający po 1  tomie sk ładaja zastawu g  złr.
i opłacają miesięcznie ............................ 2 0  ct.

wypoż. po ® tomy, zastaw u 3  złr. i mies.<4© „
n n ® n n „ © O  „

» &  n n „
W razie , jeżeli żądane książki są droższe, składa 

się wyższą kaucję.

Warunki dla prowincji:
wypożyczający po 6  tomów na ra z , składają za­

stawu 6  złr. i p łacą m iesięcznie. .  1  złr. — c.
wypoż. i ©  tom. zast. 9  złr. i mies. .1  „ S O

„ * ©  „ „ 1 4  „ „ *  „ -  „
W ypożyczający z prowincji, ponoszą koszta 

przesyłek.
Książki uszkodzone, bezwarunkowo m ają być odkupione.
Miesiąc rozpoczęty liczy się za cały, wrazie wcześniejszego zaprzestania abonam entu. 
Zastaw w każdej chwili za zwrotem książek może być zwrócony.
Każde dzieło polskie może być zażądane z wypożyczalni, a na  wypadek, gdyby takowego 

nie było, natychm iast się sprowadza. W yjątek stanowią dzieła wyszłe z obiegu księgarskiego.

mmmm■ H H H B A

C. k. uprzyw, kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Zaprowadzona z dniem 1 Stycznia 1873 r. zniżona taryfa dla 

transportu żywności przy ładunku w całych wagonach z naszych sta- 
cyj do Wiednia, zmienia się w ten sposób, że od dnia 15 Kwietnia do 
końca Października 1873 r. pomienione artykuły już przy nadaniu ja­
kiejkolwiek bądź ilości ustępstwom w tej taryfie zawartym, podlegają.

MIODZIUŚ
Zakład kąpielowo zdrojowy przy 

Szczawnicy.
Czternasty rok swego istnienia otwar­

tym zostaje z dniem 1 M a j a .  Miodziuś 
jest nader korzystnie dla słabszych poło­
żony, jest to dolina czarująca zasłonięta 
od wiatrów zimnych i oźyiwiona strumy­
kiem obok płynącym , park jest już pię­
knie cienisty. Nowy most przyczynia się 
toż samo dla swobody chorych, ponie­
waż ten niedogodny przewóz już ustał.

Miodziuś ma łazienki dobrze urządzo­
ne zaopatrzone źródłem Szymona, które 
to źródło tyle tysięcy w yleczyło chorych.

Miodziuś posiada także źródło rozwal- 
niające W andy, którój to wody tysiące 
butelek rozsyła się.

Restauracja zostaje cały rok na Mio- 
dziusiu, dla tego tćż zaopatrzona jest we 
wszystkie potrzeby na dzień Igo M aja; 
prowadzenie jest bardzo sumienne dla 
chorych. Tak wczesne rozporządzenie se­
zonu ma to dobre, iż mniój zamoźnój 
publiczności staje się| przystępnym, po­
nieważ nowo nabywca urządził pokoje 
w Maju i we Wrześniu już od ceny 6 fl. 
m iesięcznie, zaś kąpiele dla mniój za- 
możnyzh gości kosztują w powyższych  
miesiącach o połowę tanićj.

Żętyca w miesiącu Maju jest najlepsza 
i łatwiój ją dostać można z powodu ma­
łego pokupu.

Zakład Miodziusia posiada do dyspo­
zycji 74 pokoi dobrze urządzonych, po­
ściel toż samo można dostać za osobną 
zapłatę.

Ponieważ nowo nabywca sam przewo­
dniczyć będzie powyższemu zakładowi 
na miejscu cały rok, dla tego uprasza 
wszystkie zamówienia pod tegoż adresą 
wprost na Miodziuś franco adresować —  
przyjmuję także zamawianie furmanek.

Franciszek Tomanek,
były aptekarz lwowski, nowo- 

(4237 3-3). nabywca Miodziusia.

L W Ó W  w  Kwietniu 1873 r.

(4255 3-3). Dyrekcya ruchu.

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zaprawiania wszelkich podłóg.
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się 

od wielu do zapraw iania używanych lakierów 
szczególnie przez to, że skutkiem  nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem , pasta nab rała  właściwej ciągłości, 
co zapewnia jej trwałość, przeto podłoga n ią  za­
prawiona urąga wszelkim zniszczeniom, a “przy 
jakiejkolw iek staranności k ilka  la t pozostaje pię­
kną. — Cena pudełka wraz z objaśnieniem  złr. 
1.30. — Główny Skład dla Galicyi w Krakowie u  
p. Józefa Goldwassera n a  Stradomiu w domu p. 
Deichesa. 4229(2-12)

BUKEYE
Adr. P l a t t  i  Spółki

w Nowym - Yorku.
Najlepsza kosiarka w świecie! Skom binowana je s t 
niezrównaną! W  Austrji, W ęgrzech używ ają p rze­
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochw ał, orzeczeń znawców i poleceń m nóstwo!

C e n y :
Kosiarka (nowy w z ó r....................................... 3 5 0  złr.
Żniwiarka z samograbem i odkładaczem.500 „ '  
Skombinowana kosiarka i żn iw iarka 600 „

Do kaźdśj maszyny darmo części rezerwowe 
i dwa noże.

Główne ajencye:
Józef Oesterreicher, Wiedeń, A kadem iestr. 3.

N a Galicyę przyjm ują zamówienia:
PP. K rasicki, K ram ski i Spł. w e Lwowie, 

Galicyjski Bank krajow y w e Lw ow ie.
Przed naśladownictwem się ostrzega! Każda 

m aszyna zaopatrzona je s t naszą firma: Adrianee 
P latt &  Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 12-24).

Pierwszy upremij. wyrób krajowy

Lodowni na piwo
(Eiskasten & Eiskeller)

po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

materyału.
Zaszczycony dwoma m etalam i wystawy K ra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela 
cenniki bezpłatnie

Franciszek Łazarski,
(4210 8-25). w Tarnowie na Grabówce.

W  drukarni “ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


